
Wyniki IV etapu
Tabor-Karlove Vary

215 km

Indywidualnie

S. Dania 
JO. Rumunia 
jl. Polonia Prane, 
12. Szwecja 
|J. Finlandia 
j4. Norwegi* 
U. Austria 
1«. Egipt

1». 19.23 
19.23.43

19.12.46
19.12.47
19.14.16

{. ZSRR
1. Belgia

20.43.29
20.43.04
21.27.21

Fr„ 
glin.

19.36.13
19.45.0«
19.45.0«
19.53.29

Drużynowo
1. CSU
X. Bulgarl»
I. NRD
4. POLSKA

19.10.031

Warszawa, piątek 6 maja 1955 r. Cena 50 gr
Grzegorz Chwiendacz (Polska!

dzielni kolarze coraz lepsi
Od naszego specjalnego wysłannika red. Edwarda Strzeleckiego

(crszynm (ZSRR)

rozgrywania 'yścigu
ograniczają swych celów
drugiego miejsca i ciągle mają

Fol. len sam
Anella — 7.29.55. 85. Ponnrl. Aimlla:

nie 
do

czas. 84. Batv
— Karlovc Var.v — Klich na trasie Wyścigu. Na drugim planie

mi miejsca i ciągle mają
w planie walkę o pierwszą na- 

I grodę.

1. ^rivka, CSR
N (minus

2. Wierszynin, ZSRR 
(minus

3. Georgiew. Bułgaria
4. Schur. NRD
5. Chwiendacz, Polska

6.22.19
1 min.)
6.22.19

39 sek.) 
6.22.19 
6.23.42 
6.23.49 
6.25.14

Następnie w tym samym cza- 
=je w kolejności: 7. Vesely, 
CSR: II. Van Looveren, Belgia; 
9. Grabowski, Polska; 10 Brit- 
tain. Anglia; 11. Królak, Polska; 
od 12—19 cx aequo: Meneghini.

Noicmaii. Rum.
F7 Nittynen.
Brckslclner.
Alb. — ten s

Austria; 89.

ten sam czas, 
— 7.38.15. 88

■ I Zwycięzca IV etapu Tabor

sam czas; 90 Ancioll
— 7.-15.00, 91. Shaba — 92. AgaUiu. 
wszyscy trzej Alb. — ten sam czas

Klasyfikacja 
po czterech etapach

Drużynowo
CSR 
NRD 
Belgia 
ZSRR 
POLSKA

10.

Bułgaria 
Anglia 
Hania

H.

Ruinunla 
Polonia Prane. 
I inlandia

Norwegia

Indywidualnie

U
$

kolarz radziecki Bicbienin

Kubr - Klich... a iv Karlorvch l arach Krirka

58.55.S
59.97.5
59.16.411

59.21 5
59.27.5’

60.02.1 :
60.29.3'
60.34.3 I
60.40.0 i
61.25.5
63.52.4 I

66.39.4
69.4^.0 I

1. Brittain, Anglia 19.37.55
2 Krivka. CSR 19.39.06
3. Vesci}-, CSR 19 39 27
4. Schur. NRD 19.40.53
a. Wierszynin. ZSRR 19.41.56
6. Verhelst, Belgia 19.42.05
1. Amell, Szwecja 19.42.43
8. Meneghini, Francja 19.42.56
9, Czyżyków, ZSRR 19.44.10

10. Mcister II, NRD 19.44.25
11. Chwiendacz, Polska 10.4528
12. Ząbel, NRD 19 45 «
13. A an Looveren. Belgia 19 48.45
14. Roecx. Belgia 19.48.54
15. Królak. Polska 19.49 22
16. Svab. CSR 1949.56
17 Christów. Bułgaria 19.52.06
IR. Pcdcrsen. Dania 19.52.41
19 CiHiget. Francja 19.53.48
20 Nyman. Finl. 19.55.5821. Grabowski (Polska) 20.00.3246. Klabiński, Polska 20.34.3548 Lasak, Polska 20.37.58

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 40 (1024)

Brittain liderem VIII Wyścigu Pokoju

Po 4t etapach wspaniałej walki 

CSR ni® oddała prowadzeni®
Nasi

Fot. Heller — Prana

Trzecie, zwycięstwo CSR
drużynowe i indywidualne

dzięki doskonale opracowanej taktyce
KARLOVE VARY 5.5 (dalekopi­

sem). To był bardzo' ciężki etap — 
powiedzieli zgodnie Grabowski । 
Królak na mecie w Karlovych Va- 
rach. Ciężki dlatego, że długi (naj­
dłuższy w tegorocznym Wyścigu 
— 215 km), że niezliczoną ilość 
razy trzeba było likwidować cudze 
ucieczki, a bardzo było trudno 
uciec samemu ł wytrwać w nie­
licznym towarzystwie przez tyle 
kilometrów.

Spracowali się serdecznie ci 
dwaj chłopcy, niezmordowanie ja- 
dąc prawie cały czas na czele ca­
łej stawki I szereg razy inicjując 
ucieczki.

^Najpierw wyrwali się naprzód z 
Bułgarami Dimowem, Kolewem i 
Christowem jeszcze przed Piskiem,! 
gdzieś na 30 km. Potem widzimy 
ich na czele razem z tymi Bułga 
rami .oraz z Belgami Boecxem i 
Verhelstcm na podjeżdzlc w Sedli 
ce (66 km). Po 20 km znowu ja- 
dące przed wyścigiem megafony 
anonsują, że w „hlavnej Skupinie 
so Połaci Królak a Grabowski0, 
a prócz nich całkiem nowe towa­
rzystwo, bo Wierszynin — ZSRR. 
Francuzi: Mercier. Fanuel i Gouget. i 
Niemcy: Schur, Funda i Grupę oraz ! 
po staremu Christów. Układ sił w. 
poszczególnych grupach zmienia 
się jak w kalejdoskopie. Trzeba 
być bez przerwy czujnym, uwaz-, 
nym i gotowym do odparcia nie­
spodziewanego ataku.

niego mamy okazję oglądać szyb- I drużyna która zna swą
ko, bo jest niedaleko za czołówką
w II grupie. Jego czarny hełm ra- i
-em z czarnymi włosami, to znak 
po którym bez trudu rozróżniamy 
Grzegorza pośród 15 Innych za-
wodników.

WSZYSTKO JEST DZIŚ PŁYNNE

Zostawmy na chwilę tych dwóch 
naszych chłopców I zaczekajmy na 
następnych kolarzy, aby zobaczyć 
co się dztteje z Klabińskim, Lasa­
kiem I Cliwiendaczem. Tego ostat-

Jaką przewagę mają
sad innymi kolarzami
po czterech etapach

CSR Brittain
'■ CSR
2. NRD
3- Beiqig
4. ZSRR
5 Polska

7- Bułgaria
8- Anglia
9. Dania

’0. Szwecja
" Rumunia
’2. Polonia Fr.
13 Finlandia

11.53
20.46
25.2’
25.52
31.58
45.32
45.32

1.06.14
1.33.33
1.38.34

2

5

9.

Brittain. Anglia 
Krivka CSR
Vesely. CSR 
Schur, NRD 
Wierszynin, ZSRR 
Verhelst. Belgia 
Amell, Szwecja 
Mencghmi. Francfa 
Czyżyków. ZSRR 
Meistcr II, NRD 
ChW*endacz. Polska 
Zabel, NRD 
van Looveren. Belgia 
Boecx. Belgia

15. Norwcqia

Albania

2.29.58
4.56.44
5.36.15
7.43.44

10.48.01

15. Królak Polska
16. Svab CSR
17. Christów. Bułgaria
18. Pedersen, Dama
19 Gouget. Francja
20 Nyman, Finlandia
24 Grabowski
46 Klabhiski
48. Lasak

KARLOVE VARY, 5.5. (Tcl. wl.) Dobiliśmy po czterech dniach jazdy do Karłowych Va- 
rów, pięknej czechosłowackiej miejscowości uzdrowiskowej. Uczestnicy Wyścigu Pokoju nie 
myślą wprawdzie o tym, aby skorzystać z leczniczych właściwości tutejszych wód, ale za to 
szczerze pragną i potrzebują wypoczynku. Należy się on przede wszystkim kolarzom, któ­
rzy przekręcili dotąd 1'3 całej trasy, pokonując na szosach Czechosłowacji niezliczone iloś­
ci wzniesień i zjazdów. Przy takiej stawce rywali, jaka się obecnie zbiera na starcie 
impiezy „Trybuny Ludu", „Neues Dcutschland" i Rudcho Prava" i na takiej trasie, po któ- 
lej jechaliśmy od poniedziałku do czwartku nie ma mowy o odpoczynku i nie ma kiedy 

■ złapać oddechu. Na każdym kilometrze toczy się tu zacięta watka, na każdym kilometrze 
tizcba być czujnym na zamiary przeciwników. Polscy kolarze przejechali pierwsze cztery 
etapy dobrze. Dobrze przede wszystkim dlatego, że z dnia na dzień kręcili coraz lepiej, co­
dziennie awansując o jedno miejsce w klasyfikacji drużynowej.

Zdobycie „modrych dresów" 
jak Czcchoslowacy nazywają 
koszulki przodowników, nie bę­
dzie jednak łatwe ani na eta- 
pach niemieckich ani w grani­
cach naszego kraju. Tak jak 
dziś sprawy wyglądają, niewie- 

i lu znalazłoby się wróżbitów, 
(którzy zdecydowaliby się zwią- 
|zać swą sławę z takim proroc­
twem. Ale nasi kolarze do 
wróżbitów nie mają zaufania i 
choć Czechosłowacja jedzie 
wspaniale, choć posiada w 
swym składzie takie indywidu­
alności: jak miody Kubr i sta­
ry Vesely, choć każda drużyna 
europejska mogłaby się od na­
szych sąsiadów uczyć taktyki

I Na czołowe__ miejsca prócz 
’ CzefclróSlbwakow 1 Polaków 
kandydują nadal z wielkimi

i szansami kolarze: NRD, Belgii, 
ZSRR i Francji. Zmiany miejsc 
w tym doborowym gronie bę­
dą się odbywały zapewne do 
samej Warszawy.

Nasz zespól został w środę 
poważnie osłabiony. Po ciężkiej
kontuzji, mimo prawdziwie 
męskiego uporu musial skapitu-
liwać Wilczewski, Kicrownic-
two wycofało go z walki, po­
nieważ nie byl już zdolny kon­
tynuować jazdy. Będzie go brak

naszej drużynie, pozostali
członkowie zespołu staną przed 
zadaniem, aby pracować za 
siebie i za Wilczewskiego. Wie­
rzymy, że ten niezwykle zdol-| swe możliwości i którą st^c na rea- ...___ , ..

Ilzownnle w oclni własnej koncep-1 *v J ambitny kolarz, który me 
cji taktycznej. umiał powstrzymać lez — tak

bardzo eheial jechać — jeszcze

Szkoda ich wyliczać,

CZECHOSŁOWACJA 
RUSZA DO SZTURMU

nie raz przysporzy naszym bar- 
wom sukcesu.

jako o groźnych konkurentach 
dla każdej drużyny. Zasługa to 
wymienionej trójki oraz Kla- 
bińskiego, który po wczorajszej 
kraksie nic doszedł co prawda 
do siebie, ale 'jednak na pierw­
szych ctapaeh grał w zespole 
główne skrzypce. Lasak jest na­
dal slaby, ale trenerzy ciągle 
liczą, że jeszcze w tym wyścigu 
dojdzie on do formy.

Ogromne i coraz bardziej ro­
snące zainteresowanie Wyści­
giem widoczne tu w Czechosło­
wacji i jak nam donoszą także 
w kraju, na pewno zagrzewać 
będzie zawodników do nowych 
wysiłków, a wysiłków' tych i o- 
fiarncj ambicji będzie jeszcze 
dużo bo do Warszawy pozosta­
ło 9 etapów.

Czyzykow (ZSRR)

Pozycja Polski 
po 4 etapach 

w stesuku 
do Konkurentów

1. CSR — 25.52
2. NRD — 13.59
3. Belgia -r 5.06
4. ZSRR — 0.31
5. Polska — M
6. Francja + 6.06
7. Bułgaria 4-’ 1940
8. Anglia + 19^0
9. Dania 40.22

10. Szwecja 4- 1.07.41
11. Rumunia + 1.12.42
12. Polonia Fr. 4. 1.18.17
13. Finlandia ' 4- 2.04.06
14. Austria 4- 4.30.52/
15. Norwegia 4- 5.10.23
16. Egipt 4. 7.17.52
17. Albania 4- 10.22.09

Następny numer 
Przeglądu 

Sportowego"
i Szczególne pochwały kieruje- 

km obserwujemy. iak i nl}, (Io rewelacyjnego debiutan- vnoweuo hdera rusza ® uvumw»wszystko |est dziś płynne, obsei* I .... ...... . ... . . „„ .vwc.ucyjucgo uemuian-« i.iil, zespeł druzynoweao lidera rusza . . ej ts •wujemy ciągle avzanse o l<ill<a g, up ■ do szturmu Cata 5zóst|<a wyjeCha- ta Chwiendacza, do naszego me- 
naprzód ł degradacje na szary ko- | na manewrach na czoło gru- zmordowanego pewniaka Króla- 
nieć Wyścigu, odbywające się w । py i czeka na pierwsze wzniesie - Ra j (jn młodego Grabowskiego
ciągu kilkunastu minut. Zadz.wia ™-yz W K^k^ska™™^ wbrew obawom jedzie do-
nas wyczekująca taktyka stosowa- I a Vesely i towarzysze hamula cała , brze, a nawet Z etapu na etap
na przez drużynę CSR. Gdzieś ko- I stawkę. Po kilku minutach trzej 1 coraz lepiej. Ta trójka ze SWVI1)
(o setnego kilometra widzimy _ całą ' Czechoslowacg |'Ja' wysokim poczuciem odpowie-
szostkę razem, lak „wozi się na | Vesely zestaje na miclscu, aby pil , dzialności za zespól, swymi 
końcu wielkiej grupy, nie myśląc. nować „żótte| koszulki" - Brittai , umiejętnościami j coraz lepszą 
o przejęciu inicjatywy. | lęęo। każdemu.

Mijają kilometry, nadchodzą kończy się sukcesem. | Dziś po czterech dniach walki
meldunki, że czołówka ma 2 min.! Opisałem nieco obszerniel jeden — w rHiruiiipyiw/ih
przewagi, a my wciąż widzimy; fragment rozgrywki na trasie z .. .\n * 
przed sobą niebieskie koszulki f udziałom Czochosłowaków. aby po- «^K-PniKarzy, których jest In 
Czcchosłowaków. spośród których l kazać, jak groźny to zespół I jakie ponad 50 mówi się o Polakach, 
odróżnić można łatwo po czcrwo- mądre ma kierownictwo. I
nej czapeczce Kubra ł po czerwo- _
noj chustce na szyi - Vesely'eqo. (Dokończenie na str. 3) 
Taki spoko] może wykazać tylko' 1

Na

— Brawo! — krzyczy Kubuś — szybko się „dotarli". Tabliczki 
są już niepotrzebne Rys. E. Alaszewski

Cztery rekordy naszych reprezentantów

uhńie się ' 
w poniedziałek
9 msaja

4.06
4.44

6.30
7.33
7.47

10.50
10.53
11.27

(.32 
2.58'

Jg Polska
■p IERWSZY dzień między-
* państwowych zawodów 

pływackich Polska — Szwecja 
rozegranych na pływalni AWF 
w Warszawie zakończył się 
zwycięstwem Polski. Wygrali­
śmy konkurencje pływackie w 
stosunku 69:51, a przegraliśmy, 
mecz piłki wodnej w stosunku 
6:3. Stan ogólny punktacji picr-'

1 - Szwecja
po pierwszym dniu zawodów pływackich

wszego dnia brzmi 75:61 dla 
Polski

cle pływackim, między obydwo­
ma krajami.

Odpowiedział trener i kierow-
nik ekipy szwedzkiej 
Olof Olson.

Per

— Cieszę się, że pływacy 
szwedzcy mogli przyjechać na 
ten mecz. Obserwując z prasy 
wyniki waszych pływaków za­
uważyłem, że czynią oni syste-

I matyczne postępy i dlatego 
j chętnie zobaczymy kto jest le-

Podczas zawodów pływacy i ° l5’m zadecyduje mecz, 
pobili cztery rekordy Polski: foza tym uważam, ze to spot- 
Mrozówna 160 m klas. - 1.21,2,1 , będzie tylko początkiem
Raczyński 200 m mot. - 2.39.4. i stMych kontaktów pływaków 
sztafeta kobieca 4X196 m st.,7 obydwu stron Bałtyku, 
zmień. — 5.13.7 oraz sztafeta | 'uz pierwszy start kobiet
męska 4X200 m st. dnw.
8.59.3.

w stylu grzbietowym przyniósł

15.53
17.43
22.47
56.40

1.00.01

1). Lundąuist (Szwecja) i Alicja 1 
cięstwie Polki ną 100

Kłeminska w chwilę po zwy- 
1 m motylkiem

Fot. E, Warmiński

Po wspólnej prezentacji, do 
której z jednej strony wystą­
piła Polska, w ciernnowiśnlo- 
wych dresach, a z drugiej re­
prezentacja Szwecji w żółtych 
swetrach i granatowych spod­
niach. glos zabrał przewodni­
czący Sekcji Sportu Pływac­
kiego GKKF — Hubert. Między 
innymi wyraził nadzieję ze 
pierwszy kontakt ■ pływaków 
Szwecji i Polski w historii pły­
wania. przyczyni się niewąt­
pliwie do nawiązania ścisłych 
i trwałych kontaktów w spor-

prowadzenie naszej reprezenta­
cji. Olejnik wygrywając pew­
nie wyścig na 100 m zapocząt­
kowała dobrą passę, która 
triyala z niewielkimi odchyle­
niami aż do końca meczu. Na­
stępną konkurencją, która po­
derwała' na nogi publiczność 
byl wyścig na, 200 m mot Tu­
taj Raczyński miał ciężką 
przeprawę zarówno z ; rekordzi­
stą Szwecji Bo Larssonem. lak 
i niewiele od , niego gorszym 
Dahlcm. Wynikiem cmocjonu- 
łąccj walki był nowy rekord 
I*nlskl, lepszy od poprzedniego 
Pctruscwlcza o 1 «ek.

Ani słowa nie : przesadzaliś­
my. mówiąc poprzednio o du­
żej wartości klasyków szwedz­
kich. „Podwodni pływacy" wy­
kazali że tego miana nie nada­
no im bez -racji. W walce z 
Roczkają — Juncfeldt nadzieja 
Szwecji na przyszłą olimpiadę 
nraz Karlsson — nurkowali co 
kilka metrów pod wodę, zys­
kując na tym jviele cennych 
metrów t sekund.' Karlsson 
wygrał pewnie a Junefeldt u- 
Icgl Boczkaji o ułamek sekun­
dy.

Omawiając pojedynki ko­
biece, nie sposób pominąć 
dwóch \bardzo dobrych zawod­
niczek. ' Młodziutka 14-letnia 
Szwedka Anita Hellśtrom ot- 
kązala jak : się pływa stylem 
dowolnym na 400 • m. Przcpły- ■ 
nąwszy bardzo szybko pierw­
sze 100 m. wywalczyła tak du­
żą przewagę, że wystarczyło 
jej to na pewną wygraną, Dru- 
gą- doskonała zawodniczka. tvm 
razem Polka —, Mrozówpa wy­
kazała że stać ją na dobre wy­
niki. Wygrała zupełnie pewnie 
100 m st. klas, i w dużym stoi»- 
niu przyczyniła; się do zwycię­
stwa sztafety, '

Konkurencje Indywidualne i 
zakońęzyły się zwycięstwem 
pływaków Polski 48:30,.. j

Sztafety różnicę punktów :po 
większyly znacznie na naszą 
korzyść.

Kobiety na '1X190 m st. 
zmiennym pewnie uporały się 
ze Szwedkami, a mężczyźni po- 
proslu roznieśli Szwedów wy­
grywając sztafetę -1X200 
dow. różnicą 30 m. Oczywiście 
trzeba, pamiętać, że w. druży­
nie szwedzkiej zabrakło dosko­
nałego Larssona i \ Ostranda 
ale 1' nasi zawodnicy: w tym 
wyścigu zbytnio się nie wysi­
lali. Żaden z zawodników nie 
popłynął na pełen gaz, o czym 
najlepiej świadczy fakt, że nikt 
z Polaków nie; przepłynął po­
niżej 2.14.0. chociaż, stać ich 
na to.

Mecz pliki wodnej, mimo za- 
.ciętej, tvalki przegraliśmy 3:6,'' 
(3:3). Nie jest to wielką ujmą dla 
naszych waterpolislów gdyż 
trzeba pamiętać, że Szwedzi 
reprezentują pewną klasę . 
mają za sobą start /na Olini« 
piadzie I niedawny remis 4:4 z 
Niemcami zachodnimi.

W .piątek rozstrzygnie ślę,'wy-> 
nik meczu, o którym 'zadecy« 
dują -.konkurencje indywiduąl«i 
ne i skoki.

W. Duński
(Wyniki podajęmy na' «tr, J|'
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0 chudym wilku i tłustym brysiu Leonidas

wia się przedmeczowy nastrój

Mkicrin . obecnie 
Rnc i zdybie w ni 
Gioi zowie zoszloroc: 
lego kondłika — S

i, lakźc służy zdrowie?"
Kondlik zatracili),.' chyba 

mowę. A teraz?
„Niczego brysio .odpowie., 

widać ze wzrostu i tuszy"! •)

zwykle dla entuzjastów konkur-

może więc równie dobrze za-

15-tysięcz-i

..chłopców

jaki.

Stal Sosnowiec—Ruch Chorzów
„jeden- bardzo mizerny i ">'H loznawczą. Tam czeka woj-1 

wilk" — plwl wielki poeta — ■ sKowych również ciężkie zada- 
„zdybie brysla...? tĄ:; r ? I :ije, jak z każdym innym part- 
-”^d^a nerem. Drużyna .,9 kadrowi-

p-ędLo zmienia figurę!" - czow" musi Mę w niedzielę zdo-l 
Mowa l-,r,Ji:f rn.Wna Meljied,' I»yć na szczególny wysiłek. Gór-

r , ul- nawet no piUar. . nUsowj UI-'0Stj ostatnia lokata w | 
' tabeli, <1 sukces nic będzie więc 

łatwo.
A gra warta’ jest świeczki. 

Zvycię«hvo w Radlinie, a póż 
niej w Warszawie mecz ze Sta-

Szczególnie ciekawi nas wynik 
meczu w 'stolicy. Jeśli przegrają 
warszawiacy, zostaną definityw­
nie zepchnięci do roli .kopciusz­
ka, ewentualno zwycięstwo zbli­
ży ich częściowo do lokaty, na 
jaką w rzeczywistości zasługują. 
W roku ubiegłym wygrała Gwar­
dia Bydgoszcz 3:1.

W drugiej lidze sytuacja jest 
zupełnie otwarta. Tu jesz­

cze trudniej przewidzieć zwy­
cięzców. tu każdy mecz jest

lą Stsncwiec, mogą przecież |su “pilkar5kicgo pjCO1 nąjwięk- 
rozstj zygnąć o tytule wiosenne-.| SZą zagadką. Nie można skazy- 
go m’b..rza. Na to trzeba jednak wa$ 2 góry na zagładę nawet 
solidnie zaptacować 1 wykazać । Tarnovii.» V/ meczu pucharo- 
formę z meczu z Ruchem. Ta-iWym z Włókniarzem Łódź, za-M AJWY2SZA w tabeli 'I li- i

gi piłki nożnej Stal wy- , kio niespodzianki i gra na zwoi- dziwiła ona ' świetna ""postawa
rusza do Ruchu, według opi- I n:nnv.4, iak z Crnro- . d . posianą,„i; -,:,,...,1-.,,=.,./,,,, : monycń obiotacn, jaK z ciaco- moze wlęc równie dobrze zl
nn nueszk..nLO,v S„snji.ca, po : vj nj za,v&ze musza się koń- „rae w niedziele w Kielcachdalszy pewny dorobek punk- , )ko na strachu &rac n.edzielę KieLach.
towy. W Cnorzowie — mówią = 
str-Sa ui|»» ™

rzyszącej drużynie 
nej rzeszy "kibiców,
zupełnie „strach" obcego bois­
ka.

Wśród II-ligowców najwięk­
szy ładunek emocji zawierają 

; spotkania drużyn pretendują- 
‘cych do roli przodowników:’ 

zniweluje ! Kolejarz Poznań i Włókniarz J Naprzód Lipiny — Sparta War- 
! Lodź... Obie drużyny nie mo?ą. szawa i Polonia Leszno — Gór-
j jak dotychczas, dobić się po- i njk Zabrze. Zespół 

Tak mniej więcej przedsta- [ waznicj.-zcgo sukcesu w tceo-1,

zwolenników Stali.
walory sportowe reprezentują 
zawodnicy obu drużyn?

PRZODOWNIK UMIE GRAC!
Przez pierwsze 20 minut

.. reno sukcesu w lego-1 z Lipin" ma najlepszy dorobek 
rocznych rozgrywkach. ( punktowy (zaległy mecz z Gór-

Najgorzej jest u nich ze strza- , nikiem Bytom), kolejne więc 
land. Napastnicy Włókniarza l zwvcjęSfWO z drużyną warszaw- 
przez 90 minut nie mogli ośląt-; ską umocniłoby ich na długo 
nio sforsować defensywy Gór-' . ..
nika, a Kolejarz w czterech mc- I 
czach zdobył zaledwie 2 bram-1

gronie najlepsz.ych.
Fragment z meczu Spartak Praga Sokolovo — Polonia Bytom, rozegranego w poniedziałek w 
Pradze i zakończonego 1:1 (8:0). W czwartek polonistom z Bytomia poszło już'gorzej...

ki. Szanse — jak widać — są •
1 pod tym względem bardzo wy-! G

NA WIDOWNI GÓRNICY

Niewesoły felieton

JEST wiele złych 
dliwych zjawisk

tłuch i Mko- problem jak zyją tysiące mło- 7 T «' i. ~ mi tiiinełrfofifit _w ha-
szym życiu, a więc i w. życiu 
sportowym, o, których jednak 
możnarpisać na wesoło, drwić, 
wyśmiewać. Ale - są i i takie, 
że choćbyś chciał—' nie dd 
rady. Ogarnie Cię. tylko wście. 
kłaść,, złość i pasja, mimo, że 
bohaterowie tych , wydarzeń 
mogą być całkiem ' .wesołym

■ ludźmi. : l i
O — choćby taki kierownik 

koła sportowego „Stal" przy 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni. Człowiek we­
soły, pomysłoioy, lubi się za­
bawić, . a tymczaseni ca'a 
sprawa jest ponura i : do żar^ 
tów nie nastraja. j-',
;Bo jakże.tujcieizyć się, że 

pana Kusżyńskiego ' tak _ por­
wała radość życia, zabawa, że 
zapomniał o czekających - na 
niego bokserach 'mających 
mecz, w Etbłągu. W wynikli 
tego chłopcy nie, noiechałi. bo 
pań kierownik forsę trzyma 
przy sobie.

Szampański chłopak; co!?
Miało tó i swoje dobre stro- 

<'ny, bo chociaż mecz przegra­
ło się walkowerem,. ale za to 
zaoszczędziło trochę pienię­
dzy, które pokryją chociaż 
część strat'w postaci zniszczo­
nych 12 rowerów „przechowy­
wanych" w piwnicy (30 tys. 
złotych).: - :

dych ludzi jest, niedostrzegal­
ny, a sport -aś; sprawą nie 
mającą związku: z pracą pp- 
lityczną. :. Bo 'to nńi- referat, 
ani 'akademia czy zebrąnie.
,Gorzko się robi .czytając 
słowa ko respondęuia robotni­
czego na ten 'temat;i Niech' i 
Wam będzie gorzko toićarzy- 

'sże- ze Stoczni w Gdyni, któ­
rzy odpowiedzialni jesteście 
za hotel robotniczy, za sport, 
za pracę polityczną i wycho­
wawczą. ; '

Czytajcie:
„Pisze do Wa, o pomoc, be 

boli mnit- to zakłamanie t n.ó- 
szustwo jakie się w naszym 
kole sportowym robi, buto »te 
mówi ł pizze,. że trzeba dać 
młodzieży ;W; hulelach robotni­
czych rozrywkę, u nas to «Ir 

; też tylko mówi, a nic nie ro- 
bl“. ' ; ’

powiedział trener Brzozowski,
meczu stołecznej Gwardii w- So : równane. Natomiast defensywa snowcu — Stal zagrała kotjcer-;
towo. Nie mogliśmy zupełnie i Kolejarza prowadzi z Wloknia- 
dojćś do głosu. Przodownik l ligi j rzem aż 5:1, 
umie orać w piłkę nożną! • *umie grać w piłkę nożną!
Ruch nie jest już tym sław­

nym niegdj'ś Ruchem. Alszer i 
Cieślik nie są jeszcze w „gazie" 
— słyszało się opinie po poraż­
ce chorzowian z CWKS.

W RODZINIE OUTSIDERÓW

umieć 
razem?

spełni jedna 
m nadzieje? 5 
sa. trzeba j< 
mr.ystać. Czy i
Lesznie nie c

.tym

koś przegrywa»-. Doiyrhecas I; 
ko Naprzód Llnlny zdobył tani

Pozostałe spotkania I ligi od^ . stykom Górnik Zabrze uczyni 
. . ... . • no raz driifri?będą się w rodzinie outside- ipo raz dru-L -4,/ ..„i. i Na uwagę zasługuje równieżrow. Warszawa ujrzy pojedynek । mCcZ ^wu Górników z Wałbrzy-

—-------- -------- - dwu Gwardii — miejscowej Zicha i Bytomia. Gospodarzem jest
wszystko przemawiało zatem za bydgoską, Kraków będzie świad- 'p^pół Krajówki, ale tym razem
Stola Sncnmvw Dziś wszvstko! I więcel szans skłonni jesteśmy

Polonia Bytom - Banik Kladno 0:3
na stadionie w Karlovych Varach

Przed dziesięcioma dniami

Staią Sosnowiec. Dziś wszystko
zależy od tego, jak oba zespo­
ły wykorzystały 2-tygodniową 
przerwę w rozgrywkach. Nie 
bez wpływu na wynik bęćizie 
również właściwe zestawienie 
piątki ofensywnej Ruchu. „War­
szawski" jej skla-d nie zdał bo­
wiem egzaminu. Jeśli i tym ra­
zem Ruchowi powinie się noga, 
straci on z oczu czołówkę. Stal

kieni zmagań Piotrowskiego i
Szczurka z napastnikami mi­ na pewno tern ńk
strza Polski Polonii Bytom. O-1 Pi-agnii auł górnicy z Szombierek 
ba mecze mają ogromny wpływ ^li;;!,dowlanl Opole ani Nap,’z'K1 
na dalszy układ tabeli. Każdy - w ' „„„.„«(„.i, spofkanlarh II 
punkt, każda' bramka jest tu; ligi sra ja: AKS Chorzów—CWKS 
cenna, najniższe nawet zwvcię-’; Budowlani Opole —_ Stal

. । J i J i Gdańsk i Cracovia —stwo oddala na pewien czas gycjqoszcz. 
widmo ,.strefy zagrożonej". '

zaś pokaże kandydatom na 
dera... plecy.

li-

WARTO WYGRAĆ
W RADLINIE

Piłkarze CWKS jadą do Radlina 
na... żużel, ale nie na motorach. 
Nie chodzi tu bowiem o tę dy­
scyplinę sportu i środek loko­
mocji, lecz o wygląd tamtejsze­
go boiska. Krążą bowiem o nim 
przeróżne legendy. Twarde, bez 
trawy, krótkie i niegościnne... 
Wprawdzie mecz wygrywają za­
zwyczaj zawodnicy, ale... kto 
wie.

Wyprawa wicelidera do Rad­
lina nie jest zwykłą wycieczką

*) Z bajki Lafnnlahie'a ..Pies i 
wilk" w tłumaczeniu Adama Mic­
kiewicza.

Piłka nożna

KARLOVE VARY 5.5. (tel.'; W pierwszej połowie meczu i niosła 
wl.) Banik Kladno — Polonia i gra była na ogól wyrównana a gry. 5 
Bytom 3:0 (1:0). Bramki zdo-1 szczęśliwym zdobywcą prowa- bitn:
byli Hdvorka, Pętak i Kuchler, j dzenia dla ? Banika był w 14 
Sędziował Paszkowski (Polska).' min. Hovorka. W tym okresie

„ , , . ' Polonia była częściej stronąPrzed zakończeniem IV etapu • • n tni
Wyścigu Pokoju rozegrano zawodzili ’ strzałowo. Po przer. 
Karlovych Varach międzynaro-, wi środkowego napastnika 
dowe spotkanie pdkarskm mię-po^ pHota zmieni) Kra_ 

CWKS I /// BAn-k-mn KUdno i Polonią: sówką aie zmiana ta nie przv- 
; Bytom. Mecz zakończy! sięzwy-, ,

Górnik Zabrze —Sparta W-wa hi
w II lidze

cięstwem Banika. który potrafił , 
wykorzystać wszystkie nadarza­
jące się sytuacje strzałowe. Pił­
karze' Banika przewyższali go­
ści wyszkoleniem technicznym i 
pod względem taktyki gry.

a poprawy skuteczności 
Zawodnikom Polonii wy-^

bitnie nie odpowiadała zbyt o-
stra czasem! gra przeciwnika, 
W sumie zagrali oni słabiej niż 
w pierwszej polpwie. meczu.' 
oddając inicjatywę Babikowi. 
W 54 min. Kuchler podwyższył 
wynik na 2:0,. a ostateczny re­
zultat spotkania,, -ustalił w 64 
min. Pętak. ',

Nasze siatkarki i siatkarze
goszczą juz

STALINOGRÓD, 5. 5 (tel. wł.). 
Górnik Zabrze — Sparta Warszawa 
1:1 (0:0)’. Bramki zdobyli dla Gór­
nika w 61 min. Gawlik, dla Sparty 
w 89 min. Drożyński. Sędziował 
Palka (Krakowi. Widzów • 4.090..

Górnik: Kaczmarczyk, Zimer- 
mann. Eranosz.’ Dominik. Nowara. 
Olejnik. Szaleckl. (Klęczan. Gawlik. 
Jankowski, Enjc‘k, Wiśniowski.

Sparta: Kuźma, Kozłowski. Ro­
siak, Okólski. Łuczyński, Jezier­
ski II. żmudzki, Krzystoslak, Je­
zierski I. Borowiecki. Drożyński.

Gdy przed kilkoma tygodniami 
przeprowadzaliśmy wywiad z pił­
karzami Górnika ’ Zabrze, byli oni 
jak najlepszej myśli I solennie za- 
ncwnlall. że wywalczą awans do

żyny warszawskiej Drożyński od­
dał strzał na bramkę, lecz nie był 
on na tyle siiny, aby przelecieć 
m ędzy słupkami. Piłka upadła na 
metr przed linią bramki i trafia- ' 
jąc w kępkę trawy, .zmieniła, kie­
runek i zatrzepotała w siatce ku j 
rozpaczy bramkarza Kaczmarczy- । 
ka, który źle obliczywszy od leg- ; 
łość rzucił się nie w porę.

Przez 80 min. spotkania, gospo­
darze gnietli. Przewaga ich była 
duża, akcje raz po raz kończyły 
sic nienajgorszymi strzałami. Jed­
nak bramkarz Kuźma bvl na po­
sterunku. broniąc bardzo dobrze 
Inna sprawa, że strzały napas'ni-

w stolicy Jugosławii

ków nic

1 li tri.

za granicy
MOSKWA, 5.5. (tel. wł.). W po 

nlodzlalek. wtorek, i środę roze­
grano czwarni rundę mistrzostw 
ZSRR w piłce nożnej. Padly w 
niej nast. wyniki: Szachtior Stali- 
no‘_ Zenit Leningrad 1:1. CDSA 
— Dxnaino Tbilisi 3:0. Torpedo 
Moskwa — Spartak Mińsk 3:2. Re­
zerwy Pracy Leningrad — Skrzy­
dła Sowietów Kujbyszcw 4:2, Spar­
tak Moskwa — Lokomotiw Mos­
kwa 2:1. Dvnamo Moskwa — Dy-
namo Kijów 2:1.

1. CDSA
2. Dynamo Moskwa
3. Torpedo Moskwa
4’. Zenit Leningrad
5. Szachtlor Stalino
6. Dynamo Tbilisi
7. Spartak Moskwa
8. Rezerwy Pracy

Mińsk 
Kijów

7:R

10. Dynamo .........
11. Izikomollw Moskwa

Notatnik 
piłkarza ■ ________ __

ikówco przybyły w czwuriek rano !|<ich twierdzi, że gospodarze rńo-
• Oczekiwany z dużym zaintereso- ““ —»-—»•* -- u
wanlenr mecz o mistrzostwo I HRi • L.L" *'t CWKS Warszawa — Stal Sosno-1 SuboUcu- P» l>‘zeszło nz>- 
wlec, przewidziany terminarzom j godzinnej, wygodnej podroży aun>- 
na niedzielą 15 maja, rozegrany karem ,.wvludowalv“ w stolicy Ju- 
zostanie o Jeden dzień wcześniej. _ Belgradzie,
tj. w sobotę, 14 bm. na stadionie ,

BELGRAD 5.5 (tel. • wM*.* Rbprc- . daje też żadnych szans Jugosło- 
zenmcylne zespoły polskie w siak_• 4 , , , ■■ [ zas co do spotkania drużyn mes-

. .„u., pi».,.„ u...iw'crazi, ze qospuartrze niu-
zaintereso- rjo naricranlcznei mlelseownścl — J ga pokusić się o sukces ale po b. 

t |zadętej walce.
Zespoły nasze, przybyły do’Bel-

gradu w składach:

Wiele jeszcze można by po­
wiedzieć o działalności krb- 
tochwiinego kierownika,' ot, na 
przykład: jak kłóci: się z tre­
nerem; doprowadza do upad-, 
ku sekcje sportowe itd. :

Ale poprzestańmy na tym.. 
bo nie osoba p. K. jest tu 
sprawą najważniejszą i- naj­
ciekawszą. Ciekawe jest jak 
z takimi harcami godzi się 
organizacja partyjna, ZMP- 
owska i dyrekcja., Jak godzi 
się z tym, że joskutek dzia­
łalności takich figlarzy 1000- 
osobowy hotel : robotniczy 
przy ulicy Śląskiej pozbaiwo- 
ny jest zdrowej rozrywki, 
chłopcy się rozpijaiją i chuli­
ganią, ■ ■ 'i

CIEKAWE byłoby zajrzeć 
do sprawozdań tych to­

warzyszy sporządzonych dla 
wyższych instancji na temat 
pracy wychowawczej i poli-; 
tycznej, troski o człowieka 
pracy. Ile: tam znaleźlibyśmy 
frazesów, pustych słów i grom­
kich haseł? A może o stanie 
hoteli robotniczych nie zna­
leźlibyśmy tam ani słowa? To 
też możliwe. ,

Dla' ‘ niektórych , działaczy 
społecznych i sportowych f

Zakończenie zaś brzmi:
„Niech RedakcJ.-i napisze r 

tym w gazecie..; to dyrekcja. 
Partia I ZMP zainteresują sir 

ż tym co robi- się w hotelu, z 
pieniądze’ 'nie „będą ■ się marno­
wały. Ja sam mieszkam w lio- 
tein; widzę co się robi i pła­
kać mi się , chce, że , taka Jer 
opieka, ale myślę, że Jak napi- 
szecie w gazecie, to wtedy bę­
dzie lepiej, bo obudzą się 1 wy- 
walą tych liicrobów i oszustów 
co nas okradają * i oszukują".

Te słowa głębokiej troski i 
żalu dedykuję nie tylko dzia­
łaczom "z Gdyni, lecz i tym 
wszystkim, a jest ich niemało 
którzy ponoszą odpowiedział 
ność zą to wszystko zło. które 
dzieje się pod ich okiem w 
niejednym hotelu robotni 
czym. '

Sport nie jest cudownym 
lekarstwem na to zło, ale jest 
jednym ze środków, bez któ­
rego nie można, się obejść. 
NA' zakończenie tego , nie­

wesołego felietonu nale­
ży śić n am ■ 't rochę radości. 
Przynosi ją korespondencja 
również s hotelu robotniczego 
ZBM we Wrocławiu, gdzie 
koło. Budowlanych się rozwi­
ja i chłopcu garną, się do. 
sportu gremialnie, gdzie mie­
szkaniec tegoż hotelu oh. 
Henryk Leon z poświęceniem 

1 jął się: pracy trenerskiej i 
wkrótce wystawi 3 drużyny 
piłkarskie. . v

Powodzenia: Okazuje się, 
że można wiele zdziałać, gdy 
głowę się ma na karku, a ser­
ce wrażliwe i na właściwym 

1 miejscu — po lewej -stronie.

POLSCY KOSZYKARZE
przybyli do Sofii

Hajec, Abisiak, Jaśko, Czeczot­
ka. Chwalińska, Kocan, Buczma- 
Malancwska. Konopka, Tumidaje- 
wlcz. Śmiałek, trener' Szewczyk, 
lekarz dr Orłowska'

Wleciał, Wolur.h Radomski, Po- 
leszczuk, Schllof, Szołomicki, Kur- 
pios, Lewkowicz. Faliszewski. 
Łaszcz, trener Michniewski, sędzia 
Spytkowslii.

Na piątek 6 bm zostaliśmy za­
proszeni na przylcele do prezr- 
de.nia Helrtradti. oraz do naszej; 
*mhas-idy. Dola tesro wieczorem 
odbedztemv również drujd treniną. 
iby przyeotowar sly do gry przy 
świetle elektrycznym.

Program naszego nobytu itlogl 
częściowe! ziiVattle. Po sobol-Węh 
spotkaniach Wpr-zawa — - Belerad 
wvietdZamv w niedzielę do stolicy 
sńrht; Noveqo Sadu, gdzie w .po­
niedziałek 9 hm siatkarze zagraja

Wp w Warszawie.
Mecz Ruch Chorzów — Gwardia 

Warszawa nrzelożony zastał z 15.5.

Niedawni nasi jrośelc. sial karki 
siatkarze .hicoslawll. zrolowali 

im b. serdeczne przyjęcie. Za-
zbyt

trudne do zlikwidowania.
i nui. Tymczasem rzeczywistość W przekroili całego meczu Gór- 
,|esi zupełnie inna i zabrzanie tra- I nlk był zespołem lepszvm I zadii- 
cą grunt pod nogami, w dodatku ; żyl na zwycięstwo. W drużynie

Tymczasem rzeczywistość
w najelegantszym 
hotelu Belgradu —

mieszkaliśmy
i największym
..Moskwa**.

W stolicy

Przełożenie terminów obu
•zośladnjp ich pech. 1 Sparty oprócz dobrze broniącego 1 c/.ów spowodowane zostało udzia-
W meczu ze Spartą na kilkanaś- bramkarza, wyróżnił się blok de- i lem Ruchu i CWKS w spotkan'ach

prześladuje ich pech.

c!g sekund przed końcem stracił! • fensywny, ze stoperom Rosiakiem : mledzynnmdowyeli z okazji Wy- 
bramke w bardzo ..smle^znvch i na czele. W ataku najlepszv byl śeigu Pokoju w dniach 15 i 17 
okolicznościach'*. Skrzydłowy dru- Borowiecki. (B.) 1 bm.

AL REKSZA Gdy dziadzio był młodzieńcem 1)

35 lat w bokserskich rękawicach
DEDAKCJA Przeglądu Sportowego zachęciła mnie, abym sięgnął wsppmnienia- 

mi do początków polskiego pięściarstwa i wydobył z jego historii jakieś osoby 
i fakty. Początki boksu w Polsce to czas już bardzo odległy i dlatego w tytule tego fe­
lietonu nie ma przesady, choć tak może się wydawać. Nie próbuję tu skreślić szkicu 
historycznego, a tylko po prostu rzucam garść zapamiętanych wydarzeń z dzieww 
polskiego boksu. Z okazji zbliżających sięaBokserskich Mistrzostw Europy, na któ­
rych nasza rezprezentacja i poszczególni nasi pięściarze będą bronili zdobytych przed 
dwoma laty w Warszawie licznych tytułów — warto może przypomnieć te czasy 
gdy dziadzio był młodzieńcem...

Jugoslawlł panuje
piękna, upalna pogoda. W' czwar­
tek po południu zespoły nasze 
odbyły lekki trening na mielcu 
sobotnich spotkań. Jest to budu 
jacy się stadion do małych cier 
'koszykówka. siatkówka. piłka 
ręcznni, posiadające godowe inż 
sztuczne lodowisko, obliczony na 
26 tys. widzów, obecnie jednak

'nybuny mogą pomieścić tylko 7 
tys^. widzów na miejscach siedzą­
cych. Nazwa stadionu „Taszinaj-

które odbędą sic w robole 7 hm 
o codz. 19 przy sztucznym oświe­
tleniu. wvwnlalv znaczno zaintere­
sowanie. Prasa belgradzka pod* 
kreśh. że oba zespoły polskie re­
prezentują wysoką klasę gry, nie

nwrz Warszaw;? —•. Serbia, siat­
karki zaś prawdopodobnie spotka­
ła się z tvm samym -zespołem Ju- 
goslowlanćk. Ostatnie spotkania 
Rozegramy w czwartek 12 bm/ nić 
w Mariborze 1 Lubljanie. a w Su­
boticy: mężczyźni ze Spartakiom 
a kobiety zanewne"również z tym 
samym zespołem co w Belgradzie.
W płatek wieczorem 
z Suboticy do kraju.

. SOFIA 5.5 (lei. wl,). Koszy­
karze polscy, którzy w czwar­
tek w południe przybyli do sto­
licy, Bułgarii na Turniej o 
Wielka.' Nagrodę Sofii, zastali 
już tam zespoły Budapesztu i 
Bukaresztu oraz ; obie drużyny 
gospodarzy. Czechosłowacy 
przylatują natomiast samólor 
tern w piątek. . = ■

W' programie turnieju zaszła 
zmiana,.: gdyż., reprezentacja 
FSGT odwołałaś swój przyjazd, 
tak, że startować będzie sześć, 
zespołów.,

Pierwsze ? gry' .. odbędą się _,w 
niedzielę,: we wtorek będzie 
przerwa w turnieju, ą zakończę-' 
nie przcwidyiyane jest na pią-wyjezcu.riiiij . , •„ , r-.' -ztek 13 bm. ' Szczegółowy nowy

T. Brzósko terminarz: spotkań ustalony bę-

dzie w piątek 6 bm. Spotkania?: 
tak' jak -ii w poprzednich .dwóch", 
turniejach odbywać się będą na: 
stadionie kolarskim. ;;

Koszykarze - nasi odbyli wś 
czwartek lekki trening. podob-J 
jjię ijak i pozostałe zespoły prze-i 
bywające, już w Sofii.:

Reprezentacja Budapesztu, 
pukaresztu órąz obie, drużyny. 
Śofijskie wystąpią w najsilniej-*, 
szychskładach, silny ' skład a-j, 
yVizowali również Czechosłuwa-t 
ęy- ■ . । ■.... ,i

:Tak więc generalna proba sił. 
przed -mistrżostwami? Europy Wj 
P.udapeszćie., zapowiada się nie-» 
Zwykle interesująco i wywołuje^ 
W stolicy Bułgarii zrozumiale? 
zainteresowanie.' ;• j

J. Ł.

12^ Skrzydła Sowietów 1:7 3:12
BUDAPESZT. Kombinowana dru­

żyna Viirns Itobogo i Honvcdu wy­
jeżdża w tych dniach do Berlina, 
gdzie rozegra spotkanie z teamem 
Dynamo — Yorwarts,

BUDAPESZT. Przed odjazdom doi 
Skandynawii reprezentacja Węgier 
wvgrala treningowe spotkanie z 
Szekcsfchervai< 20:0 (11:0). Bram­
ki zdobyli Kocsis — 5. Csordas — 
4. Sandor i Tichy po 3, Hldegkuti 
— 2, Puskas, Palotas i Szimcsak 
po 1.

LONDYN. W dniach 7 1 8 obra­
dować będzie w Londynie Komi­
tet. Wykonawczy UEFA i FIFA. Te­
matem obrad będą m. in. sprawy 
turnieju europejskiego w konku­
rencji klubowej oraz ostateczne u- 
stalcnie ilości drużyn, zgłoszonych? 
do eliminacji przedolimpijskich.

BELGRAD. Czołowa drużyna za­
wodowców francuskich SC Strass- 
bourg bawiła ostatnio w Jugosła­
wii. Mecz z notowaną na końcu 
tabeli ligi jugosłowiańskiej dru­
żyną Prolcter Osijek zakończył się 
niespodziewaną porażką gości w 

* stosunku 3:0.
PARYŻ. Słynna drużyna francu­

skiej II ligi — Scdan która w 29 
’ kolejnych meczach mistrzowskich 

nie poniosła ani jednej porażki; 
jest bezapelacyjnym kandydatem 
do awansu do* I ligi. Po przegra- 

' niu 2 kolejnych meczów Sedan od­
nosi znów samie zwycięstwa i pro­
wadzi w tabeli nie zagrożony

Trenerem ZS Włókniarz w Pabianicach 
jest dotychczas starszy, siwy pan. Kosmyki 
białych włosów dziś tak samo opadają mu 
na czoło, jak opadały kiedyś, gdy były 
jeszcze koloru blond. Ile ma lat? Nie pa­
miętam dokładnie, ale chyba 60. Ten starszy 
pan to jeden z naszych najpierwszych 
instruktorów boksu. Nazywa się Eugeniusz 
Nowak.

Już w r. 1920 prowadził on kurs bokser­
ski w sali ówczesnej YMCA na Dynasach 
w Warszawie. Zetknął się z pięściarstwem
podczas wojny i po powrocie
włoskiego 
w kraju.

Z kursu

zaczął propagować
z frontu 

ten sport

prowadzonego przez Nowaka

§kt. 124 zwycięstwa 8 remisów i 
porażki) Druci w tabeli -jest 

Red S-ar 4P pkt.. trzeci Rcnnes 
'48 pkt. Dwie drużyny z tej trójki 
awansują do 1 ligi.
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w Studium Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu wyszli następnie Laskowski Berski 
Janek Gerbich. Później Laskowski i Jan, 
Baran „odkryli" Ertmańskiego. W Łodzi 
gdzie szerzył kult boksu inż. Kannenberg 
(i Nowak) wyrósł Tomek Konarzewski. Na 
Śląsku pracował Snopek, a w Poznaniu 
Szumnarski i Latowski. do których przy­
łączył się później Stefan Głon i zapoczątko­
wał „poznańską" szkołę, świetnych techni­
ków. Szkołę francuską propagował najpierw 
w Inowrocławiu, a potem w 'Warszawie Ju- 
nosza-Dąbrowski. To były początki.

Pierwszym występem pięściarzy polskich 
na arenie międzynarodowej był ich start 
w turnieju olimpijskim w Paryżu, w r. 1924. 
Wszyscy z miejsca przegrali swoje walki... 
Ówczesna prasa nie rozpisywała się wiele 
na ten temat, nie analizowano przyczyn 
tego nieudanego debiutu. Dopiero w kilka 
lat później Nowak w wywiadzie ze .mną 
naświetlił te sprawy i sądzę, że warto tu 
zacytować fragment tego wywiadu:

„...— Jak przygotowywaliśmy się do olim­
piady? — powtórzył moje pytanie No- 
wak — Wcale! To znaczy każdy jak móg! 
i umiał.' Jechaliśmy- w piątkę: kwitek, 
Ertmański, Gerbich, Konarzewski i. ja. Wa- 
żytem zawsze 79 kg., a w Paryżu miałem 
startować w kategorii średniej. Siedem ki-
logramów nadwagi gubiłem po drodze... 

— W jaki sposób?
— Post. Jechałem niemal naczczo. Nie

nrenume

B C u7J5 Zam. 2422

.zjadłem kawałka mięsa dopóki nie zrzuci­
łem tych siedmiu kilogramów.

— No, to ładnie pan później , wyglądał!
— Tak. MUrphy nie miał ze mną więk­

szej roboty. Trzy razy szedłem' na deski. 
Broniłem się, chcialem wytrwać, nie dałem.

rudy. Byłem wyczerpany już przed walką. 
Gerbich bił w powietrze? To prawda, ale 
przed meczem miał 38 stopni gorączki. Bez 
solidnego przygotowania, bez odpowiedniej
opieki, musieliśmy stać się łatwym łupem- ;
naszych przeciwników."

Pierwszy międzynarodowy występ na­
szych bokserów wypad! niefortunnie, gdyż 
nie mógł wypaść inaczej w warunkach 
przedstawionych przez Nowaka. A Nowak 
nie powiedział 1 wszystkiego, wspominając 
w cytowanym wywiadzie jakże odlegle już 
wówczas czasy olimpiady paryskiej. Dlatego 
trzeba uzupełnić jego słowa. .

■ Pionierzy boksu w Polsce znajdowali się
w sytuacji trudnej dz‘ś do wyobrażenia.
Narażeni zewsząd na potępienie, czy kpiny.
ćwiczyli w małych -grupkach, często po-

fitaze chmików i górników z KRI 
najbliższymi przeciwnikami Polaków

1 W CZWARTEK.
: »• .In VIII)

ków z fUidlinn. Twarda, bardzo ©• 
stra gra, żelazna kondycja, ambi­
cja w walce o każdą piłkę ud 
pierwszej do ostatniej minuty gry

Wv^cicu ptł',<<»jii. Lochla gra w 
niedzielę, 8 bm. w Karl Marxst idt 
z reprezentacją zrzeszenia Chemie cm-- 
i w czv/aVtek, 12 bm. w Cottbus nind 

'z drużyną I ligi NRD Akti^ist trz;
Bricske Seftenberg. “hec

kryjomu. Za uprawianie pięściarstwa gro- : 
ziły uczniom rodzicielskie awantury i szy- ; 
kany. w szkole. „Mordobicie", albo „kula- j 
kowanie się" — jak mawia! mój nauczyciel i 
łaciny, było głośno piętnowane przez kaź- : 
dego, kto chciał uchodzić za osobę kultu- i 
ralną. Nie było zresztą gdzie ćwiczyć, brak- I 
ło .przyrządów, ba, brakło przede wszystkim i 
rękawic. W kółkach uczniowskich jeden i 
drugiemu. przekazywał swoją „wiedzę". ; 
często będącą w gruncie rzeczy niewiedzą. I 
Udzielano sobie nawzajem rad, dotyczących- ■ 
treningu, lub .walki — często szkodliwych, : 
niebezpiecznych dla zdrowia. i

Pamiętam jakim rewelacyjnym wydarzę- i 
niem był pierwszy w Polsce podręcznik ; 
boksu opracowany przez Jana ‘Barana ' 
pL „Boks — technika, zaprawa, przepisy". : 
Wydano go w Poznaniu nakładem Dru­
karni Reklamowej Teodora Piątkowskiego 
w r. 1925. Ilekroć trafię w swojej biblio­
tece na pożółkły egzemplarz tej książki, 
ogarnia mnie wzruszenie. . j

Zamiłowanie do pięściarstwa, niesłychany 
■ ■ zapał do doskonalenia się w tym sporcie, 

przełamały z czasem wszelkie uprzedzenia 
tzw. opinii publicznej i inne przeszkody. Za­
sługa to przede wszystkim tych, którzy ten 
zapal potrafili rozbudzić i podtrzymać w ser­
cach mlodźieży.

Do nich właśnie należy Eugeniusz Nowak, 
który zaczał i propagować sztukę pięściarską 
już w r. 1920 i propaguje,ją .do dziś, przez 
35 lat nic rozstając się z bokserskimi ręka­
wicami. Serdecznie go pozdrawiam i życzę, 
mu 'dalszych pięknych: osiągnięć w jego 
ofiarnej pracy! , '

M',rx^ "li
!• Chemie

NUD iw

zespołu

H r.. i H c | III I' 11 i H ' • '
------ , _ _ ---- , _ , giiiuTcprezentant NRD, lewy nh' 

— to główne walory przeciwnika rońca Bauer, obaj pomocnicy K. 
Lechll w Cottbus. A więc szrze ! i S. Wolfowie, minor wszys’l< eh'

lym
1«, W '
wnych prawy łącznik.

szczanie st<»hi przed ciężkim zada Kaiser. prawoskrzydlowy Frcłtsn. 
niem. : środkowy hapastnik Trbqer or?z

Ak'lvlst grać I 
w nnstępuiącyni 
mann, Hentscnel, 
Lehmann, Auras,

Ratsch,
Weist,

; środkowy hapastnik Trbqer or?z 
Ecchin przypominający sylwetką i stylem 
JGnc-'qry b. zawodnika Warty Smólskle* 
John, qo — lewoskrzydłowy ‘ Satrapa. 

Leman- Wytnieniona lrójka napastnik |,v
oc na makdmum umfejętu*>-' t l sli; w ekstraklasie. ; czyk, Schwandt, Franke, GrUner, |ośt bardzo groźna
<łv. h1>v nic przegrać ob" so>r- W Chcinic Halle gra dobry sokI Grosse. Najsilniejsze punkty d’-u 1 bramkarza r1i'użvnv- 
u-a?t. Gdańszczanie są lepiej wy-I ranacnik Hager i lewoskrzy-: żyny — to pomocnik Lehmann •» Przekonał się o tv?n 
szkoleni technicznie, ale ustępują ! dlowy Imhoff b. reprezentant NRD I j.;iz i|\va| łącznicy Franke i Leman- prozeiitacvfnv bramk? 
obu przeciwnikom pod wząlcdem w meczu z Polską, przegranym I czyk (najlepszy sir-cler zespnltn Lokomolb ó Lin^k. z........  
bojowośct I kondycji fizycznej, iw Warszawie 0:3. iW Warszawie Pokonanie obu przeciwników le-: 3 razy rlo wvlerla' nitki z w'a

Dcc. rliijr.ee znaczenie na wyn-k Imlułff grał na -środku ata.uin • w realnych granicach możliwo , s’a;k'.*'w orsćd-’ eainim m 
występów Lechll w Karl M;o x Przvczyna niskiej lokaty Chc.n e1 ści Lechll. Dobra taktyka gr\ w sirznwskim. Trogor str'/^!!! mi
stadt i Galbus będzie miała ’ak Halle i degradacji była słaba trój- ; o|,u meczach zapewni jej co ' • • - -
T\ka gry Polaków. Pozostawień'^ I ka obronna z bramkai^cm włązz- mniej połowę sukcesu, 
inicjatywy przeciwnikowi i pozv/o- । nie. która pozwoliła sobie strze- .. .
lenie mu na narzucenie jego sty-Hir aż 32 bramki, ij. przeciętnie UWAGA NA WISMUT
lu gry «pólgórre. dalekie mzorzin [2 na każdy mecz mistrzowski. | 
:v. dużo nstrel beznnśr«4’i'e‘ I Przeciwko Lecłiii wystąpi praw- ( rmnzEClĄ drużyną z k'ór; 
walki o piłkę) równać się będz-e ■ dopirlobnie następujący skład: ; * bęrła nasi piłkarze- z
porażce, natomiast szybka nrzy- j Hurtig, Schwerig, Riedel, SchMI-; V1H W’ 
ziemna gra, krótkimi celnymi po- ler, Below, Ahnert, Hoffman ‘

bramkat^cm włą:

przeciętnie
na każdy mecz mistrzowski.
Przeciwko Lech i i wystąpi praw-

Wismut będzie 
I zesnułem klubowym 
। tychczas gośch w P

CRD. lak?

daniami i strzałami bez zatrzymy- Spćck, Hager, Jurek, Imhoff <Hul> 
wania piłki lest prostym środkiem , ner. Jtmigcr. Tóigtmann. Kuchlcrf.
do pokonania tak reprezentacji, 
zrzeszania Chemie jak i zespołu ; 
górników — Aktivist. ,

BENIAMINEK LIGI 
I ZDEGRADOWANY MISTRZ

SEFTENBERG — TO NASZ 
RADLIN

m Isi r 
Karl 
nież

yścigu Pnkoju, bodzie wice- 
na rok 19.54/35 Wl.sm.r 

Marxstadt. Wismut lo rów 
drużyna górników. Do nie

dawna Wismut miał

j zadanie.

sledzii>7 ;
w położonym na południowo’ I 7U 
wschodnim cypluNRD Ane (nieda- | Wismut

robnłn
je

który podaimuk» Wismut na wlas- 
nvm holsku. tuż nrzed r-’'•'•t."?- 
ulem przedostatniego etapu \Vyś.d-

loko granicy CSfl | Karlovvch Vu- ntfl-nujnrvm sklndzl”: 
rów). W ubiegłym roku kolo gór-1 Loffler MUller, Baum-, 
ników z Aue zostało przekształcone ' Wolf. Freitag, Kaiser, , > «mc , 
na centralny klub piłkarski swego i GCnthcr, Satrapa, Glascr. Vlertcl.

—. ".'"9 uiiuiuiu,. zrzeszenia I przeniesione do odle- Drużyno Kra w blalo-nichlćsklch 
w końcowej t-'ibcli H - głego o kilkadziesiąt kilometrów, i lub lilaln-czerwonyCi kovimnaeh.

200-tyslęczncgo miasta J Trenerem zespołu Jest Dlllci.

JEDENASTKA górników niemiec­
kich' spisała się w ostatnich mi-

t «irzostwach NRD znacznie lepiej.

REPREZENTACJA Chomie oparta: aniżeli omawiani 
bodzie o szkielet Migowej Che. 'Zajęła ona w ki

wyżej •chcnilcv.

;zej klasv rhrjlnm ! | stosunkiem bramek 37:-14. Sila' tej । Karl MarxstadtJdPwnMCho^ 
w KnfienweJ tjuylj drużyny wzrasta, kiedy gra na Wzmocniony kllkii zawodnikaroku 1934 l w końcowej ta noli I drużyny wzrasta, kiedy gra 

str/ostw NRD na rok 1931 .»3 własnym boisku w małym miaste
znalazła się ostatecznie 
miejscu. Z 26 meczów, 
skich Chomie K. Mur*

i czku południowo-wschodniej części 
NRD — Seftenberg. U, siebie w

cra!a 8 Iz leu<i 5 na własnym te 
renie!. 0 zremisowała I 9 przegra 
ta.

Najlepsza formacja ezarno-ztelo-

Akilvlsl nic lubi'’ przcer

K. I 5.
TrSgęr,

kllkii zawodnikami
irzeszcnlu.innych kol zrzeszeniu. Wismut i 

zakończył ostatnie mistrzostwa z1
drugą lokatą I był bardzo bliski

nych (takie bowiem 
Chenrej jest pomoc:

koin-y 
Below

Ahnert, Obok nicią wyróżnia

nych w Sericnberg tylko trzykrot­
nie zszedł z boiska pokonany. Cott­
bus loży niedaleko od Seftenbergd. 
toteż Lechla musi się mieć na 
baczności. Aktivist porównać moż­
na pod tym względem do naszego

Hiibner Jurek, bardzo iw

Gronowski II nie,
»«'<< lity HP’
i sh-z-c i u? 111-11/,)1111 górników nld)ilcc1-;l--li 
będi-.ic | od wspomnianego zespoli, górni

t M/1 wał U4U Oli™, 
zdobycia zaszczytnego tytułu.

Dziś jest Wismut czołową druży­
ną NRD, a o jej wartości i umie­
jętnościach świadczą najlepiej wy­
niki wielkanocnego turnieju w CSR. 
Wismut pokonał w Pradze miejsco­
wego Tanklstę 2:0 I Banika z 0- 
strawy: 2:1, zajmując w końcowej 

)• klasyfikacji czwór

L Turbine Erfurt 34:18
2. WJrnwt K. M.-stadt 33:13 «2:38
3. Kofation Lipsk
4. Elnhelt Drezno
5. Motor Zwlckau
6. AkUyi/.t Brletke
7. Dynamo Berlin
8. VnrwUrls '

IM-35 ’ 
‘ 51:4» :

■-.cnwy; ą;i, zaimując' w końcowej I'1Ł Chemie 2V’7

» ^1^
T |jt. roitschiiu Meiane ia:39

■29M3 - 
-11:«

IIBi-M
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Bokserzy polscy
przed mistrzostwami
Europy

Bardzo pilnie przygotowują 
6ię najlepsi polscy bokserzy doj 
startu w mistrzostwach Europy 
w Berlinie zach. Czasu pozo­
stało niewiele,' a niektórzy za- 
wodnicy mają jeszcze zaległo­
ści treningowe.

Już w tej chwili zarysowuje się 
grupa 15 — 16 zawodników, 
spośród których wyłoniona zo­
stanie reprezentacyjna drużyna, 
polski. Największe postępy po­
czynili: Grzelak, Węgrzyniak., 
Drogosz i Pictroń. Szczególniej 
intensywnie trenują Grzelak ii 
Drogosz, którzy znajdują, się w 
dobrej formie. Skład drużyny! 
ustalony zostanie na 2 — 3 dni I
przed zakończeniem okresu

Drużyna
Berlina

przygotowa wczego. 
polska wyjedzie d« 
prawdopodobnie 23 maja. Wcze­
śniejsze przybycie pozwoli na
aklimatyzację, dokładną kontro. 
]ę wagi zawodników itp.

Polacy jadą coraz lepiej
na szosach belgijskich

Ulik trzeci na V etapie
I KNOCKE, 5.5 (lei. wŁj. Na- fcy Belgowie) — 21.56.23. Polacy: 
■teszcie mamy milą wiadomość o 128. Ulik — 23.22.44, 29. Więc- 
| naszych kolarzach, którzy u- kowski — 22.24.54, 32. Bugalskl 
;czcstniczą w Belgii w 7-etapo- i— 22,27.02, 43. Kowalski — 
Iwym wyścigu „Przez 9 prowin-[23.13.09, 57. Wiśniowski —
cji“. W środę na 5 etapie z Re- 123.45,28.
": VZeIa“ W Klasyfikacji zespoiowej 7

I suwych niepowodzeń i po raz ’ “±,7^
।pierwszy zapolowaliśmy miejsce K ' ŁS’ - 
‘naszego kolarza w czolowcc, bo- fi==8'1B Polska ya-imnie 8 miei-
wiem Ulik zajął trzecie miejsce. ' K. ,, ln

! zach • HolS klub'
i z^cjowalo uciech kSJ ..Wallonie" i Anglią

: Belgowie Dc Palmenaere i 
, Huybrechts -oraz Ulik iBugal- 
ski. Ucieczka powiodła się, ale 
po 30 km oripadl Huybrechts.

| Pozostała trójka zdobywała co- 
iraz wieltćzą przewagę, która w 
pewnym okresie wzrosła do 8 
min.

belgijski

Ciężarowcy

na 2 mecze

Koszykarze Bydgoszczy 
na czele turnieju we Wrocławiu

WROCŁAW, 5. 5 (teł. wł.). Koszy­
karze 7 miast uczestniczących w 
rozgrywanym tutaj ua niedzieli 
Pucharze MlasŁ mają już za so­
bą czwartą Kolejke' spotkań.: : ; .

-Najlepiej do.ycnczas spisuje się 
drużyna Bydgoszczy, która nie 
poniosła porazid i jest poważnym 
Kanayoatem do zajęcia w pucna- 
rze pierwszego miejsca. Następnie 
dobrze zaprezentował się Gdańsk, 
który przegrał jedynie z Łodzią 
oraz Łódź — zjeaną porażką z 
poznaniem. -Zawiuuia.. naiomiasv
reprezentacja W eciawia. i która'

spotkania.przegrafu amychczas . .... .......
Drużyna . Wrocławia złożona i 7. za-. 
wodników czlerech zespołów jest

iZ 17 zespołów w klasyfikacjb 
drużynowej startuje już tyl­
ko 12. ,

We wtorek' IV etap na tra-. 
sic Puurs — Renalx (145 km): 
przyniósł znowu sukces Belgom,; 
którzy» zajęli 9 czołowych! 
miejsc, przy czym pierwszy byli

W tym mniej więcej czasie IVan Der । Plaetsern — 4.15.30.; 
przebił gumę Bugaiski. Ulik nic ; Pierwszy z kolarzy zagranicz-i 

'zaczekał i razem z Palmcnae- pych był na 10 miejscu Holcn-1

. Wrocław przegrał z todzłą 62:57 
(36:43). Najwięcej pu.lktow • dU. 
Wrocławia zdobyli Kopeć — IB 
I Szczeclńskr —: 15.

W środę w czwartym, dniu roz- 
grvwek Wrocław przegrał z war* 
szawą 76:80 (34:28). Najwięcej pun­
któw.dla Warszawy zdobyli: Nlelń-; 
ski __ 211 Wilczewski —20.' Dla ■ 
Wrocławia: Wichowski . — 31 , t 
Szczeciński —- 17. . t - ?

Łódź zwyciężyła Gdańsk 88:84 
(33:36). Naiwięcej punktów zdobył 
dla - zwycięzców Skrzeczkowskt —. 
26, dla ; pokonanych Appenhelmer 
— 34. oraz: Bydgoszcz wygralę z 
Poznaniem 85:71 (37:42). Najwfę-. 

'.cej punktów dla Bydgoszczy zdo­
byli Olszewski — 25 1 Grecki^—- 
22. dla Poznania Kalek — 17 t; 
Plidelewicż —13. , ' ; <

Czwartek był riniem ‘-wolnym od

zespeuem .przode wszystkim nie- ' 
zgranym. ! ;

W poniedziałek, w drugim ;dnlu 
Pucharu Poznań wygrał z .Łodzią 

(40:39). Do os.auucn , c.pvu 
wynik był niewiadomy, prowadze­
nie często się;.zmieniało i dopiero 
tuż przed końcem meczu szala 
zwycięsrwa przechyl Ha -się iia ko­
rzyść Poznania. Najwięcej pun­
któw dla Poznania tiz\ skali: Pu- 
delewicz —- 2J. Świerczewski oraz 

^Chudziński — po 13. Dla ' Loo.zi 
Schmidt — 19 I Jabłoński — 14.
- W drugim spotkaniu Kraków 

pokonał Warszawę 55:49 (23:25), 
uzyskując .najwięcej punktów 
przez Korpaka — 13 i. Szymczaka 
— 10. Dla -Warszawy- najwięcej 
punktów uzyskali Wilczewski — IG 
oraz Lubelski 10.

W ostatnim spotkaniu wieczoru 
koszykarze Wrocławia przegrali z 
reprezentacją Gdańska 66:67 (36: 
26). ‘ Najwięcej punktów dla Gdań­
ska zdobyli Appenhelmer - — 13 i 
Dregier ~ 12,; dla Wrocławia Wi- 
chowski — 14 I Kopeć — 13.

We wtorek w trzecim dniu tur- 
nieiu Bydgoszcz pokonała Kraków 
87:73 (37:32).' Najwięcej punklów 
dla-. Bydgoszczy zdobył! Olszewski 

—- 41’ i Sarbihowski — 18. Dla 
Krakowa Szymczak — 15 i Wężyk 
— 1°.

Warszawa wygrała z Poznaniem 
69:61’ (34:21). Najwięcej punktów 
dla Rtolicv zdobyli ŃicińskŁ — 21 
i Wilczewski — 13. Dla Poznania 
Kalek — 17 1 Świerczewski — 11.

■rozgrywek.'
1. Bydgoszcz
2. Gdańsk-
3. Łódź
4. Warszawa
5; Kraków
6. Poznań
7. Wrocław

3:0 265:230
2:1 230:225
2:2 292:287
2:2 284:205
2:1 ! 35:191
1:3 257:315
0:3 : 204:214

Wyniki 
pływackiego meczu 
ze Szwecjg

100. m st. dow. 1. Olejnik (P) — 
1.17.7. 2. Tijunsgren- (Si — 1-20,5,' 
3. Wiśniowska "(P) — 1-21.7 4. M» 
Krook: (S) — 1.22.6 .

loo m st. klas. 1. Mróz (P) 
1.24.2 (rek; Polski); 2. M^imwska 
(P) — 1.25.9, 3. i M. Pavoni (S) 
1.26.7 4. B. Mattson (S) — 1.293-

Too m mot. 1: Klemińska (P) -• 
1.19.6. 2. U. Lundquist (S) — J 22A 
3. u. Eklund (S) —1.25.4, 4. Dro». 
dżyńska (P) — Ł27.1. _ ,

400 m dow. i. I. Heilestrom• —
5.37,6, 2. Werakso (P) — 5.47.3, . 3. 
L Lundqwst (S).— 5.51.2, 4. Dzik
(P) — 5.52.5. ! -

4 X 100 m st. zmień, i. Polska 
(Olejnik, Mrózówna. Klemlńska, 
Szulc) — 5.13.7 rek. Polski'2. Szwe­
cja (Ljuhggren, Pavoni, Lundquist, 
Heilestrom) — 5.24.6.

Mężczyźni
200 m, mot. i.B. Ląrsson (8) —

|rem prowadzi! teraz wyścig, c'e.r Den Dungen — 4.18,20.
| kiedy jednak Bugalski po zmia- । Miejsca Polaków: 33. Ulik —1 
i nie kola zaczął coraz to bar- i 4.19.27, 41. _ Bugalski — .4.21.06,( 
! dziej zbliżać się do czołowej 46.Kowalski — 4.22.08, _o0.|
Ipary, Ulik zwolnił, czekając na I Więckowski — 4.22.21, 50. Wis- 
swego towarzysza z zespołu. [ niewski — 4.32.40.

W ten sposób wyścig prowa-। w klasyfikacji po 4 etapach:! 
dzi! samotnie Palmenaere. Kie- :! Honbergs (..Bruksellia**) —i 
dy obaj Polacy goniii Belga, 170gl5 p0]acy 34. Więckowski; 
Bugalskiemu uszkodziła się ; ' 47.35.13, 37. Bugalski 
przerzutka i w ten sposób Ulik ! 17.37.48 38. ulik _ 17.38.57, 50. 

....................... .........- ----- -------- ------ ---------- -----  i-m-'1."!? g""” Be’*?. Pogoń i Kowalski - --------- -------- -
_ ... nym dopingu publiczności, robiąc, doskonałego partnera. njc powiodła sic, natomiast Uli- _
Zostało „hat trick" zwycięstw etapowych; Po dalsze) 1,5 mm. przybyła na-, h dogonił Belg Van Avennac-1mCWS 

dla CSR w tegorocznym Wyścigu, i stępna grupa, a w nnj Grabów-, “ »
czoła Ku ogromnej radości Niemców i ; skl i Królak. Ci dwaj wraz z । tle.

.........................   grupy Polaków, w następnej parze mol- ] Chwlendaczem zapracowali w ter | 
kolarzy, rozmieszczone od 400 — dują się na mecie Schur i Chwien- sposób na dalsze cenne minuty dla

Trzecie zwycięstwo CSR
(Dokończenie i Karlovych Varow (z 720 m pnm । Szosa była diabelnie śliska i nikt 

1 do 370) zrozumieliśmy, że nikt nie i się początkowo me zdecydował, abyZaglądamy jeszcze na chwilę do I «« ,tin, ___ ...._____,_____   ,
Lasaka l Klabińskiego, którzy ja- zdoła odrobić straty. i że czołowa: mnie gonić. Wkrótce potem zro-
dą z tyłu. Klabtński jest obolały trójka niezagrożona dob.je do ce- i bił to Schur, a ja bardzo ucieszy-

। po wczorajszej kraksie, a Łasako- lu. i łem się Jecio towarzystwa. Jecha-
.^2!=; Zł- ‘--I-. T.— Na mecie trójka ta zarobiła nie-jliśmy razem do samej mety. Na
I się, że złapią Jeszcze formę. Zosta- co ponad 1 min. do następnych.) końcowych 200 m zabrakło mi sił - .

-------  - ; ło bądź co bądź 9 etapów i każdy Krivka kończył etap przy szalo-; i musłałem uznać wyższość mego samotnic gonił Belga, 
i członek zespołu liczy się z ..... ....... ----- ---------------------------------------------- ..........---- . .... -

w piątek, 6 bm wyjeżdża do . ’
Rumunii ekipa polskich ciężarów* . 5 Polaków.

do Rumunii
eow w składzie: Rusinowicz, Cze-
pułkowski, Zieliński, Bek, Nożew- 
ski, Białas ' Roguski. Kierowni-

wi dalej nie idzie. Trzeba liczyć

I W powrotnej drodze do 
| Wyścigu, mijamy kolejno 
I kolarzy ------ ’------------- - -*

Pierwszy na metę przybył

- 1R.01.09, 63. WiŚ- 
18.28.28.

Fr. Szymczyk

s<i, oiaras nogusKi. merown - ; ' —. ,—--j^ - ------- - ----- - ------- --------, --
kiem ekipy l«st naczelnik Wydziału 600 m’ zupełnie zresztą pozmienia- dacz. Zapytujemy Grzegorza, jak biało-czerwonych barw i wprawa- 
GKKF Szpringer Drużynie towa- ! ne w swym składzie, w stosunku udało mu się uciec konkurentom. । dziłi nasz zespół na czwarte miej- 
rzyszą trenerzy: Czarkowski i ido te^°’ . co zarejestrowaliśmy — Nacisnąłem mocniej na zjeż- sco w klasyfikacji drużynowej
Styczyński oraz sędziowie — Ha- I Przec* godziną. dzie, chyba ze 20 km przed metą, i *®g° etapu. E. Strzelecki

Palmenaere — 4.42.05. Czołową 
parę prowadził Ulik, jednak na

drużynowej Finiszu minął go Van Avcrmaetc
|cń i Kochanowski.

Ciężarowcy 
dwa spotkania.

stoczą w Rumunii

gran-.

CIP

| , ...UCIEKŁ
| Na ulicach Pilzna (132 km) wi- 
; dzieliśmy akurat moment, gdy pod 
' dowództwem Brittaina i jadącego 
! za nim Jak cień Vesely'eqo, dru- 
, ga grupa dogoniła pierwszą i teraz 
। już ok. 30 kolarzy prowadziło wy- 
[ ścig w grupie czołowej. Jasne by- 
' ło, że tak nie dojadą do mety, że 
w tej sporej gromadzie znaj- i

Komunikat kierownictwa
polskiej drużyny

w sprawie wycofania Wilczewskiego

;— osiągając czas 4.13.31. Ulik 
, zajął trzecie miejsce przegrywa­
jąc do Belga o 1 sok. (czas 1 i 2 
jest po bonifikacie, która prze­
widuje dla zwycięzcy 45 sek. 
premii, a dla drugiego na mecie 
— 15 sek.).

Czwarty na mecie był Belg 
De Brabantcr — 4.46.10.

Pozostali Polacy zajęli nastę-

iPREir

Józefa Albrechta,

dzie się znowu ktoś, kto podejmie 
, próbę ucieczki. . '
: Czekaliśmy długo na ten mo- 
j ment, bo dopiero na wzniesieniu. 
I które zaczęło się gdzieś ok. 160 
| km i ciągnęło się przez 15 km. wy- wypadek. W wyniku kraksy prze- 
■skoczyli naprzód Czechosłowak wróciło się kj|kUnastu zawodni-: 
, Krivka, Bułgar Christów t kolarz ków, między nimi byli Wilczewsk’ . urr 
ra?5.,ec^'. Wierszymn. ... li Kłabińskł. Ten ostatni nie doznał I by 

। Nikt nie zdecydował się ich d°_ poważniejszych obrażeń ’ — ---=
nić. Powiększali coraz więcej dy-jzamianje (dwukrotnej - 

'stans od czołowej grupy i samot- ------- -------
| nie pięli się w górę. Gdy konku- 
; renci zdecydowali się na pogoń, 
i było już za późno. Zmniejszyli 
! wprawdzie różnice dystansu do 1 

km, lecz gdy zaczął się zjazd do

pujące miejsca:
4.49.14, 29.
4.49.41, 44. Kowalski

: 21. Bugajski 
Więckowski

Piłka nożna

ItJ A III etapie Wyścigu Pokoju, . nownie był zdecydowany starto- i eonn;
1’ na 17 km Wilczewski miał wać. Kierownictwo drużyny po ' K "is>l.ieviSKl o.au.u.

5.12.30, 
. Skla-

1 LIGA

i po 
raz z

wozu austriackiego, a drugi raz z 
polskiego) roweru pojechał dalej. 

Natomiast Wilczewski został ran­
ny w udo od strony zewnętrznej.
Został on

; przez lekarza NRD.
natychmiast opatrzony

Na »nocnym etapie«
T17 Wyścigu Pokoju sa.
’’ dwa rodzaje etapów — 

dzienne i nocne. Dzienne — 
każdy to rozumie, to etap, na 
którym walczą kolarze. Nocne 
— tu już Czytelnik będzie 
miał trochę wątpliwości. Wy- 
jaśniamy. W czasie nocnych

ko. że po kolacji, kiedy kola­
rze pójdą spać, kierownicy 
drużyn, dziennikarze, mecha­
nicy,' trenerzy, sędziowie za-
ciunają nocne i Jest
to jedyna okazja, by dowie­
dzieć sic różnych ciekawych 
suzcgólów z życiu un/ścigowe- 
gn poszczególnych zespołów — 
hi/ poiiiformoinaćr o założe­
niach taktycznych niektórych 
drużyn, o tym jak czuje się 
ten i ów zawodnik.

Przy jednych stolikach 
sprawa nie jest łatwa. Siedzą 
tam Skandynawoiuie, Angli­
cy. ludzie oszczędni w sloiva, 
z których trudno wydobyć ja­
kaś cieką wszą informację. 
Jeśli jednak dziennikarz chce 
zdobyć bez pudła materiał, 
rusza do ataku na stół fran­
cuski. Tam do 3 rano trwa 
nieraz ożywiona dyskusja. 
Tani ścierają się poglądy, tam 
nwżna się doioiedzieć cieka- 
yy/rh rzeczy nie tylko o za­
wodnikach z kogutem gallij- 
skmi na piersiach. Właśnie tej

P u n k t y
dla poszczególnych
drużyn

CZECHOSŁOWACJA: Krivka —
- 2.

Klich — 2. Kubr

syfikowano 68 zawodników.
W klasyfikacji 'indywidualnej

z pO 5 kapach prowadzi Vanrazie poważniejszych trud- i \ / .-./-.ci n t-» iności wsiadł bezzwłocznie do jadą- Avcrmactc -1..14.5-, -. Baude-
cego za nim wozu sanitarnego. Na -chon 21.55.55, 3. Janssen (wszys- 
30 km. Wilczewski zgłosił, że czu- i

rozważemu całokształtu sprawy 
postanowiło zezwolić mu na start.

polecenie,

je się źle i został przez kierow­
nictwo drużyny wycofany.

Zachov'anie Wilczewskiego
-r.-------- 1 na HI i IV etapie zostało oceniono

Wilczewski przez drużynę lako Drzniaw wy­• • , ............................ ... —. H' ui utyiezdecydował sie jechac dalc| i. po sokieqo mo-ale 
niezwykłym wysiłku etap ukoń- , ------

i czyi. 
Na stadionie Taborze rana

zasługuje nie-

i

Najlepsze

nocy trafiłem do Francuzów.
— No jakże wasz as — 

Meneghini? zapytuję masaży­
stę — Paris. |

■— Trudno wymagać więcej 
od tego chłopca. Wasz Wyścig , 
to absolutnie specyficzna im-: 
preza. Tu walczy się od startu 
do mety, a ucieczki zdarzają 
się niemal co kilometr. Przed 
startem, mówiliśmy naszym 
chłopcom — bo znamy już 
Wyścig Pokoju z ub. r. — że 
nie wolno im zostawać w tyle 
i liczyć na to, że dojdą póź­
niej do czoła, shacząc od gru-

została skontrolowana przez leka­
rzy czechosłowackich, a następnie
operowana i zeszyta 
chirurgicznym.

szpitalu

Po przybyciu na kwaterę Wil­
czewski wyraził wolę startu do 4 
etapu.

Nazajutrz rano Wilczewski po-

: wątpliwie na szczególne wyróżnię- W * __ T •
Inie, zwłaszcza, że nie mógł on li-t
jeżyć w ogóle na indywidualne suk- Ca» V*
cesy, a postąpU tak wyłącznie dla- ,

[ tego, że spodziewał się na dal- I 1 1 * * * *

I Su7y^W mTńcpszefiokaty w t H8 031911116 201101110
ogólnej punktacji. | *

I Stan jego zdrowia nie budzi i n g _ P J  
I żadnych obaw. SZ 1111 61}7

py do grupy, 
cigu trzeba 
lepszych, bo 
gubi się na 
poiurotu do

W waszym Wyś- 
stale pilnować , 
inaczej kolarz ! 

trasie bez szans I

kłopot, że tych
czołówki. Cały i

najlepszych
jest bardzo wielu. Bo prze­
cież wasz Wyścig to naprawdę 
amatorskie mistrzostwa świa­
ta u) konkurencji etapowej. 1 
to jak zorganizowane!

— Dam taki obrazek z Tour 
de France. U was masażysta 
drużyny przyjeżdża do hotelu, 
tam wskazują mu pokój do­
skonale wyekwipowany, 'w 
którym może on natychmiast 
przystąpić do pracy. U nas 
panuje zasada „kto pierwszy 
ten lepszy", od której często 
jest wyjątek polegający na 
tym, że kto ma więcej sprytu 
ten jest lepszy. Sam pamiętam, 
ile to razy ściągałem z innych 
pokojów różne stoły i stołki, 
by móc masować moich kola­
rzy. Organizacja i serdeczne 
przyjęcie przechodzą tuszelkie 
wyobrażenia.

— A teraz niech mi pan 
powie, jakie trzy drużyny 
sklasyfikują się pierwsze na 
mecie tv Warszawie?

— Ja oczywiście bym odpo-
wiedział, że pierwsza będzie
Francja, ale może red. Baker 
d^sy z „Equipe" jako dzien-
nikarz lepiej odpowie na to i

NRD; Meister U — 4, Schur — 
— 3. Reinecke — 2.

. BELGIA: Boecx — 4, Verhelst— 
*• Van Looveren — 3, Ruwet — 1.

. ZSRR; Czyżyków — 4, Wicrszy- 
iiin — 3. Krjuczkow — 2, Jewse- 
1C*I — 2. Biobienin — 1.

POLSKA: Chwiendacz — 4. Kró- 
- 3, Klabińskt — 2, Grabow- 

s<‘ ~ 2. Wilczewski — 1.
rRANCJA: Meneghini — 4, Gougct 

‘“‘JL Hoffmann — 2, Mercier — 2.
BUŁGARIA: Christów — 4, Ko- 

«w —. 3. Georgiew — 2, Dimow
K’*estew — 1.

ANGLIA; Brittain — 4r Booty — 
stower — 3 Pound — 1, Jo- wers _ j

DANIA: Pedersen — 4, Ravn —
Oestergaard — 2, Jensen — 2. 

w*ntcentsen — 1. j
. SZWECJA: Amell — 4. Skott — 
*. Holmstrocm — 2. Schrevelius

Lingren — 1, Thuden — 1-
RUMUNIA; Dumitrescu — 4, Za- 

~ 3» Sebe — 2. Moiceanu — 
'• Maxim — i. Istrate — 1.

POLONIA FRANCUSKA: Wittck — 
• Kruszyna — 3. Piechnik — 2, 

2’ Kuźnicki - 1.FINLANDIA: Nyman — 4, Malm- 
oerg _ 4 Santanen — 2, Manni- nen — 2. •
^AUSTRIA: Kauncr — 3. Mucller 

Eecksteińcr — 2, Wessely —
< ”cising«r —

-4-Tryqq -
i Ashour — 3. FarouR —

«iL5’"'' - 3- Kamei — 3.
ALBANIĄ. Muriqi — 4. Anqjeli 

— 3, Shaba — 2.
1NOIE: Pawar — 3 Dhana — 2. 

i & ~ 2- Amarjit - 1
Pl "cwani “ drużyna

..-.n-,-... n..zv nar.włsknch

pyt anie.
Ztoracam się wobec tego’.go do 

od 32
, a 19 '

kolegi po piórze, który c 
lat pisze o kolarstwie, a 
razy jechał w Tour de France. I

— A jakie jest pana zdanie? ;
— Czechosłowacja, NRD i... i 
Tu już upłynęło dobrych j 

kilkadziesiąt sekund i padło'

dan^j punktnrcan^ reprezentacji.

Polska—CSR na żużlu
1VARSZAWA. W czwartek. 5 bm. 

w godzinach wieczornych wyjecha­
ła do Pragi reprezentacyjna dru­
żyna polskich żużlowców, która 
9 bm. rozegra w Morawskiej Ostra­
wie międzypaństwowy mecz z Cze- 
choslowakami. Spotkanie rewanżo-uzupełnienie — Belgia.

— Mój stary, nie znasz Po- . „ u- - - ~ uśmiechem we obu drużyn odbędzie s;ę 15 bm.laków, dorzucił _ 
inny dziennikarz francuski, Le
Flach

we Wrocławiu, przed zakończeniem

Głosu Pracy

Górnik Radlin — CWKS W-wa 
(sędziuje: Fronczyk z Krakowa),

Gwardia Kraków — Polonia By­
tom (Marcinkowski z Lodzi).

Gwardia W-wa — Gwardia pyd” 
[ goszcz o godz. 16.30 na stadionie 
: WP w Warszawie (Marszol ze Sta- 

iinogrodu). , wiania*Kolejarz Poznan — Włókniarz 
Łódź (Kowal ze Slalinogrodu). .

Ruch Chorzów — Stal Sosnowiec 
(Hasselbusch Z. z Warszawy)

II LIGA

AKS Chorzów — CWKS Kraków 
(śledzicjfcwski z Wrocławia),

Budowlani Opole . — Stal Gdańsk
(Fronekowfki-z Olsztyna),

Górnik Bytom — Górnik Mat-
•myarWlajrer ze Szczecina),

Gwardia Kielce — Tarnovla (Pilo- 
cik zc Stalmot?roduj. „

Polonia Leszno — GomiK aa- 
brze (Wilgórski z Gdańska),

Cracovia - CWKS Bydgoszcz 
(Tomasiewicz z W-wy).

Naprzód Lipiny — Sparta W-wa 
(Fomin z Kielc).

III LIGA

ił Gwardii przyraJuŁ Reymonta 
(Szmatloch. Andrzejewski). *

Górnik Stallnogród — CWKS 
W-wa o godz. 18 w sali przy ul. 
Chłopskiej 2 w Janowie (Zatorski. 
Majewicz). u

Stal W’rncław — Sparta Szczecin 
o godz. 18 przy ul. Przodowników 
Prac?’ 82 (Kucharczyk, Francisz- 
kiewicz).

II LIGA
Grupa północna: Sparta Gdańsk 

start Łódź o godz. 11.30 w sali 
Technikum Wychowania Fizyczne­
go.Unia Zgierz — Stal Poznań o 
godz. 17 w Fali przy ul. Stalina 2.

Sparta Poznań — Sta! Bydgoszcz 
o godz. 11 w sali świetlicy Pomet 
przy ul; • Krańcowej. 15. ’

Włókniarz Łódź — Stal Elbląg o 
godz'. 11 w sali przy ul.. Zasąt- 
nej 82; ,

Grupa południowa: Garbarnia Krta- 
Xów — Stal Ożarów o godz. 19 w
sali przy ul.

Stal Wrocław
Sokolskim 17

Unia Racibór;

inne

"»wna. Gabor, Mrlńska I ' Grupa I — stalinogrodzka: Spar 
nok smezą koficuwą wal- ta Bielsko — Stal Czechowice, LZS 
PiiHiar GUhu Prycv n<i ; podlesie — Górnik Szopienice, Sie- 
i zmianie szlafcly Spariy, mianowiczanka — Górnik Niwka, 
rza. Kolejarza i Stuli. Concordia Knurów — Stal Zabrze, 
naszvch czołowych biega Górnik Radzionków — Sparta Gu- 

• ’ :..... .......  ................. I wice Stal Gliwice — Wawel Wl-
' 'stal Nowy Bytom — Górnik 

iow.ee. Początek spotkań o
nane zawodniczki 
biegacze zwlązk

zrzeszeń sporimvych. I lak w szin- j godz. 17. . , _ ,
fecie ZS Górnik zobaczymy Chro- Grupa II — krakowska: stal ża­
rnika i Olesińskiego, w .sztafecie • wiec — Kolejarz Nowy Sącz, Unia 
Kolejarza — Lewickiego, Werbllń-1 Tarnów — Włókniarz Chdmclc. 
skiego i Witulskiego, w sztufcrlc1 Sparta Kraków — Sparta Bluza 
Snartv -- Makomaskiego I Wróbla, i naw, Stal Huta im. Lenina — Stal 
w sztafecie Włókniarzu Graba. n^nwianl Nnwa Huta —

przechodni

sobotę. Trasa, biegnąca

। naw, btai i-iuta mi, lchhio — 
Kraków. Budowlani Nowa Huta — 
LZS Czyżyny. Kolejarz Prokocim — 
Stal Tarnów, Włókniarz Andrychów

Start Bronowice.Zmianie W .«ODfiię. i rasa, ------
sprzed Pomnika Braterstwa Broni Grupa HI — warszawska. Koleją: z 
--- poprzez most śląsko-1 Pruszków — Kolejarz Ostróda, Ko-

Al. gen. Swierczew-' lejarz Ełk — Unia Chodaków, Po­
lańską, Krakowskie Jonia W-wa — Stal PZO, Huragan

na Pradze, 
Dąbrowski,
skiego, Bielańską, 
Przedmieście, Nowy świat
Stalina do Placu na Rozdrożu po­
dzielona została na 9 odcinków. Na 
5 zmianach pobiegną kobiety, a na 
4 _ mężczyźni. Start odbędzie się
o godz. 18.

Oprócz sztafety odbędzie się 
bieg plaski dla mężczyzn i kobiet. 
Stan biegu mężczyzn nastąpi o

(rek 
2.46,

2. Raczyński (P) — 2.39.0, 
Polski), 3. R. Dalii (S) — 
. Lewandowski (P) — 2.46.2.

Ida jn dow. 1. Tołkaczewskl (P) 
— 58,6. 2. Mroczkowski (P) — .53,9, 
3. H. Lind-trocm (S) —. 1.00.2, 4. B. 
Karlsstm (S) — 1.00.4. . . -

200 ni sŁ klas. L s. Karlsson (Ś). 
— 2.43.1, 2. Boczkaja (P) — 2.M.3, 
3. Junefeld (S) — 2.44.4, 4. Steciuk 
(P)' — 2.47.0.

ino m grzbiet. 1. sambala (P) — 
Łif)8.1, 2. Jaśkiewicz —: 1.034?, ’ 
H. Andersson (S) — 1.03.5,- 4. G. 
Helldng — 1.11.9.

4 X 200 m st. do^. 1. polska . 
'Puchała. Lewicki, Gremiowski, 
Tolkaczewski) — 8.50.3 — rek.
Polski. 2. Szwecja (Lindśtrom. L. 
Erikrson, O. Erilcsson, S.‘ Karlsson) 
— 9.29.5.

Skoki do Ffody no nlerwszyin 
dniu prowadzą: Kobiety: 1. B. 
Hansson (S) — 62.76 pkt. 2. Chrzą­
szcz (P) — 57.35. 3. G. Odegafd (S) 
— 56,09 pkt. Rotkiewicz (P) ,—56,06

' ’pkt.' Poza ' konkursem G.‘ Ageoy 
(S) 46,50 nkt. .Mężczyźni: E T. Oh-

o godz. 18 we Wrocławiu Psie Pole 
przy ul. Bierutowskiej 38.

LZS StaHnogród — Sparta Piotr­
ków o godz. 10 w sali Domu, Lu­
dowego w Imielinie.

Radomlak — Sparta Kraków o 
godz. 12 w- sali przy ul. Waryń­
skiego 4. • . '

Hokej na trawie
I LIGĄ

Siemlanowiczanka — CWKS Po­
znań (Bestynski, Sobecki).

Start Gniezno — Sparta Gnieznu 
o godz. 11 na boisku Sparty (Le-
wandowskl, Gruszkiewicz).

Kolejarz Poznań — Stal Poznań 
o godz. 10 na boisku przy ul. Ma­
ratońskiej fMacicjak, TRoszkowski)..-----  ------ KolejarzAZS Stallnogród — k 
Gniezno (Bratek, Zieliński).

man
Rękas

— 62,15 pkt. 2? Jońca — 59,88
3 -,T.’ Engwałl — 57,45 pkt., 4. .

55,06 pkt
PHka wodna: Szwecja polska

Bramki dla Szwedów zdobyli: B. 
Lexander, B. Branelius — po 2 
oraz Hellbrandt i S. Johansson — 
po 1.

Dla Polski Mlnartowicz — 2 oraz

Szwecja: Łindgren, s. '.Tohansson, 
E. Holm, B. Branelius, B. Karls- 
son. B. Lexander, • H. Hellbrandt.

Polska: Glinka, Zguda, Zelmann, 
Czuoerstei, Jera, Jaworski,! Minar- 
towicz, '

100'18 w-wa --- -lim * ,
Wołomin — Kolejarz Olsztyn. Ruch 
Piaseczno — Stal Okęcie, AZS AWF 
— Gwardia Białystok. Początek

II LIGA

Grupa północna: AZŚ Poznań — 
Sparta Bydgoszcz (Paczkowski, Ka-’ 
peliński).

AZS Szczecin — LZS' Rogowo 
(Bzowy. Kurowski).

Mistrzostwa
ZS SPARTA
w siatkówce

Włókniarz Gdańsk Sparta
WARSZAWA. wtórek za-

spotkań o godz. 16.
Grupa IV — gdańska: Gwardia 

Koszalin — Gwardia Gdańsk, Ko--- xunu.uiu —- ------ - - . 
lejarz Gdynia — Sparta Szczeci­
nek, Choiniczanka — Kolejarz Lę- 

...............  v..... ..................... bork, Brda Bydgoszcz — Pomorza- 
e<’dz IR sprzed gmachu CRZZ na ! nin Toruń. Gedania Gdańsk 
ul Kopernika. O lei samej codzi | — Sparta Gdynia. LZS Karlino 
nie wystartują ze skrzyżowania — Sparta Włocławek. Początek

• AL Stalina z uL Wilcza kobiety, spotkań o godz.. 16.
Meta wszystkich biegów na Placu Grupa V — poznańska: Sparta 
na Ho/zlróżu. | Gniezno — Callsia Kalisz, Stal No-

Dzięki wyznaczeniu startu wszysL | wa s^] _ Gwardia Szczecin, Kole- 
kich trzech imprez na uodz. 10. i |arz szczecin — Stał Z1SPO Po- 
publiczn»»ść będzie miała możność I znań, Prosno Kalisz — Kolejarz 
obserwowania w krótkich odsię- | Goleniów, Gwardia Zielona Góra — 
pach czasu pojedynku, mężczyzn i Budowlani Poznań. Początek wszy-- 
kobiet i rcprczcnłacyInych szłafel I stkich spotkań o godz. 17. Gwardia 
Kolejarza. Rndowlanycli. Sparty. , pOznań — Kolejarz Kępno o godz­Spariy. , Poznań — Kolejarz Kępno o godz. 

. ł1ńH. 1 u
(k)

Drobiazgi
lekkoatletyczne

W lekkoatletycznych zawodach 
I korespondencyjnych w roku W54. 
| które były wielką masową imprezą 
' tej popularnej gałęzi sportu zwy- ttwulzlt
| Jrte 73.340 pkl. przed AZS Pali 

oraz iako para rezerwowa Kapała ; icchnłka Gliwice 07.700 pkt. i Ko- 
- Raniszcwski. Drużynie towarzy- | Sklasyfikowano
szą: kierownik Cyrankiewicz, j ' ‘ zcs1ł ’ • • .
przedstawiciel PZMot. — inż. Lu­
biński, trener — Ratajczyk i me-
chanlk Filipowski.

Mecz w Morawskiej Ostrawie bc-
dzie pierwszym od czterech lat

Humanite". U siebie 10 etapu vni Wyścigu Pokoju.
ł . . Barwy Polski reprezentować będątak samo dobrzyPolacy są -.... ........... . ...■jak Czechoslowacy na swoim lnajlepsi nasi zawodnicy w nastę- 

i terenie Zobaczysz, że będą w pojącym zestawieniu par: Szwcn- 
pierwszej trójce. drowsfci - Kopczyński, Palukard -

W Wojicckl Suchecki, Nazimek — Krzesinski

i drugim w historii naszego sportu

W piątek 13 maja fzamlasl 0 
maje, odbędzie sic w świetlicy 
GKKF w Warszawie zebranie wy­
borcze radv trenerów sekcji LĄ 
GKKF.

Wszyscy orcanizalorzy zawodów

żużlowego spotkaniem reprezentan- i poci.' 
tów Polski i CSR, Pierwsze, w któ- | w-r.rl.
rym zwyciężyli zdecydowanie Pola­
cy. odbyło się w r. 1.951. Od tego 
czasu zawodnicy obu krajów po­
czynili znaczne postępy.

lekkoaHcfvcznvch obowiązani są 
lawar w sprawozdaniach z za- 

wodów obok uzyskanych wyników 
i nazwisk zawodników, również da­
tę urodzeń»a zawodników. Pozwoli 
»n na bardziej szczegółowo oprą- 
cowrwamc tabel najlepszych wy­
ników zarówno seniorów jak i ju-

Przeciętna szubkość VISI Wyścigu Pokoju _______

Etap km
Indywidualnie Drużynowo ‘

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca Polska

I

II

III

IV

120

185

175

215

695

Dookoła Pragi 

Praga — Brno 

Brno — Tabor

Tabor — Karlove
Vary

Po 4 clapach

Bcccx (Belgia)
— 37.006 km'godz.
Kubr (CSR)

— 38.627 km^godz. 
Klich (CSR)

— 34.248 knfgodz. 
Krivka (CSR)

— 33.742 km^godz.
Brittain (Angl.)

— 35.401 km^odz.

Klabiński (25) 
— 36.142 km'godz.

Królak (14) 
— 38.224 km'godz. 

, Królak (3) 
— 34.137 km'godz.

Chwiendacz (5) 
— 33.566 knVgodz.
Chwiendacz (11) 

—’ 35.176 km^godz.

CSR 
— 30.751 knVgodz. 

CSR 
— 38.332 km'godz. 

CSR 
— 33.990 km'godz. 

CSR 
— 33.571 km^odz, 
, CSR

— 35.379 km/godz.

VIII —36.009 knVgodz.

VII — 38,224 km'gcdz.

V — 33.G82 knVgodz.

IV 33.527 km^godz..

V — 35.127 knVgodz.

Grupa VII — rzeszowska: Lubli- 
nlanka — Polonia Przemyśl. Stal 
Mielec — Stal Rzeszów, Stal Sta 
Iowa Wola — Unia Zamość, Gwar­
dia Chełm — JKS Jarosław, Gwar- 

1 dla. Rzeszów — Górnik Glinik. Ko-
। lejarz Przemyśl 
! Krosno.

Grupa VIII — 
Tomaszów — Stal 
Starachowice —-

Włókniarz.

łódzka: Lech ja 
Skarżysko, Stal 
Unia Pionki, 

— Stal Radom.Włókniarz Zgierz ----- ---------
Snarta Łódź — Kolejarz Łódź. Ra-
chomłak • 
Włókniarz

Concordla Piotrków,
Łódź

chawa. Włókniarz 
PTC Pabianice.

Skra Często- 
Pabianice —

Boks
O WEJŚCIE DO TI LIGI

Grupa 1: Budowlani Szczecin — 
Unia Grudziądz o godz. 19 w sali 
Klubu Robotniczego (Masłowski — 
Kowalski. Kochański. Muszol)).

■ Grupa II: Stal Czechowice — 
Sparta Ziębice o godz. 11 w Domu 
Robotniczym przy uL Bierutów: 
sklej w Czechowicach : — miasto 
(Twardowski — Pasturczak, Leżo- 
hupskl, Kasprzyk). •

Grupa III: ‘Budowlani Wr-wa — 
Stal Świdnik o godz. 12 w sali
Budowlanych przy ul.
(Kubiak R.
Kosmowski).

Sikorski,
Wolskiej 

Ciesielski,

Grupa IV: CWKS ' Bydgoszcz — 
Włókniarz Zduńska Wola o godz. 
19 w sali teatralnej Domu Oficera 
przy Al. 1 Maja 147 (Karski — Li­
sowski, Szott).

W sobotę we Wrocławiu mecz 
miedzyokręgowy: Wrocław — Łódź.

W Poznaniu od piątku do nie­
dzieli I krok bokserski.

Zapasy
; I LIGA

Grupa I: Unia Swarzędz — Stal 
Nowy Bytom (Świętosławskl, Łobo- 
da) o godz. 17 w sal! Unii.

AZS W-wa — Gwardia W-wa o 
godz. 17. w sali AWF (Tomczyk. 
Cackowski). r ’

Włókniarz Boguszów — Burfow- 
InnŁW-wa o sndz. 19 woali Włók- 

I niarza (Rusek, Bromerskl), 
■ Grupa II: Gwardia Kraków — 

, Kolejarz Poznań o godz. 10 w sa-

W-wa (Staniszewski,-. Adamski).
Kolejarz Środa — Sparta Wrze­

śnia (Kasse, Sobczak).
Grupa południowa: Stał Gliwice 

— AZS Kraków o godz. 15 (Be- 
styńskl. Sobecki). .

Kolejarz Bielsko — Unia Pionki 
(Krawczyk. Rosada).

AZS Częstochowa — Stal Sosno­
wiec roiejnik,: Kempf).

Sparta' Cieszyn — Górnik Siemia­
nowice o godz. 15 (Jenek, Górak).

Tenis stołowy
Włókniarz Łódź- — Budowlani 

W-wa (Sobolewski, Kwiatkowski), 
IKS Wrocław — Stal Radom (Lesz­
czyński. Kukawkaf, AZS Lublin — 
Start Łódź (Czechowicz. Zochow-

kończyły się w Warszawie mlstrzo- 
siwa ZS Sparta w siatkówce męż­
czyzn i kobiet. W .turnieju wzięło . 
udział 10 drużyn męskich I 8 żeń- . 
skich. Do finału drużyn. męskich 
zakwalifikowały się zespoły. Spar- 
ly: Warszawy, Krakowa, Lublina I 
Szczecina. ■ •

Oto wyniki spotkań „finałowych 
(mecze finałowe były 5-setowe. ; 
przy czym ‘ zaliczane - były wyniki . 
3-selowych spotkań grupowych): 
Warszawa — Kraków ,3:2. Kraków 
— Szczecin 2:11 Szczecin -r . Lu-: 
blin 2:3. Warszawa —Lublin 2:1, 
Warszawa— Szczecin 3:0, . Kraków 
— Lublin 3:0, Warszawa — Lublin 
2:1. Ostateczna kolejność: 1. . War­
szawa. 2 Kraków, 3. Lublin, 4. 
Szczecin.

skl) Sparta W-wa Cracovia o
godz. 18 w sali Sparty uh' Nowo­
grodzka 31 (RybaHowskh Tłurhow- 
kRI), Slemlanowlczanka — Sparta 
Łódź (Jędruś, Gwlozda), Start 
Łódź — Budowlani W-wa mecz 
przełożony na termin późniejszy.

M’ARSZAWA. Flnat kontrolnego
tiirhłeju. przedtestlwalowego odbę­
dzie się w piątek o godz. 18 w 
—” Sparty przy ul, Nowogrodz-sali 
klej 31.

Piłka ręczna
AZS Stallnngród — AKS Cho­

rzów (Elbanowski), / 1
Gwardia Gdańsk — Unia Kraków

(Przygoński). 1
Budowlani Groszowlce — Włók­

niarz Łódź (Tomosz).
LZS Szczepańowlce — Sparta Sta- 

Hnorród (Chmiel).
AZS Wrocław —- Stal Kuźnia Rac.

(B. Seifert).................................

Gimnastyka
LUBLIN, od piątku' do niedzieli 

w sali Sparty w Lublinie — mi­
strzostwa . Polski juniorów.

Lekkoatletyka
WARSZAWA. W sobotę bieg u-

liczny o
Pracy. ■

nagrodę redakcji Glos

Szermierka
runda apotkań drużyno­

wych w rzabli i szpadzie,- ! ?
Sobota 1 niedziela w Krakowie:
Trzecia

szpada - CRZZ I — AZS, CRZZ III 
— CRZZ II, szabla — AZS — Gwar­
dia. CRZZ III —, CRZZ Ł i

W Warszawie, sala CWKS na 
stadionie WP w sobotę gi 14.M 
Gwardia — CWKS (szpada),f g. 16,00 
— CWKS — CRZZ U (szabla).

Turniej klasyfikacyjny czołówki: 
Kraków — poniedziałek 9 bm. flo­
ret kobiet «ala WKKF godz. 9.00. 
floret mężczyzn hala Gwardii g. n.M: 
— wtorek 10 ■ bm. sMbla.i hala 
Gwardii g. 9.00, szpada sala WKKF * OM

W wynikli spoi kań crnpowyeh 
o 5 mlolsce srały zespoły: Olszty­
na I ł.odzl. Wycraln Łódź .1:2. Sió­
dme mlolsce zajal Gdańsk, wypry- 
waląc z Zieloną Górą 1:2. W meczu 
o 0 mlolsce Leśnica pokonała mi­
si rza- CRZZ z 1053 r. -c Bytom-

Mistrzem ZS Snarta w .konku­
rencji kobiet została, zcorlnlę z 
przewidywaniami, drużyna. War­
szawy. klńra w .spotkaniach fina­
łowych zwyciężyła .Łódź 3:0.' Tar­

anów 2:0. Przeworsk 3:0. Wfceinl- 
strzem. zoMnl zespól Tarnowa, któ­
ry po cłhźklcl Ssetowel walce po­
konał Łódź 3:2. I wygrał z • Prze- 
wor?k’cm 3:1. W hirrzti o 3 miej­
sce Łódź pokonała Przeworsk 2:1. .

W meczu o 5 miejsce Olsztyn 
wygrał z Grudziądzem 3:1. a o.sió­
dme — ■ Zwinna . Góra; zwyciężyła. 
Szczecin 3:2. •

Notatnik 
bokserski
Zweryfikowane zostały ostatecznie 

rozgrywki ' ó puchar juniorów 
GKKF/ Puchar zdobył Stalinogrćd, 
ale jedynym zeFpolcm. który nie 
.miał walkowerów z powodu wyst-a», 
.Wlenia zawodników starszych . jak 
przewidywał-?- regulamin — była 
Łódź woj.

W przyszłym " roku ulegnie mody­
fikacji, regulamin rozgrywek o wej­
ście. do n ligi bokserskiej. Szcze­
gółowy /program opracowuje‘ ko­
misja sportowa sekcji boksu.:

Projekt powołania!TH ligi bokser­
skiej na wzór in Hgl piłkarskiej ■ 
lansowany przez niektóre WKKF-y 
nie znalazł uzasadnionego pónar-. 
cła w sekcji boksu GKKF i . nie 
będzie na razie; rozpatrywany;, ,

■ *
.Stal Elbląg zwróciła sde dó Fre- 

zydlum r.ekojl ,boksu GKKF z .sze­
roko umotywowaną prośbą o, po-' 
zostawienie drużyny bokserskiej <w; 
Ti lidze. Do prośby Stalt przyłączyć 
ła się nawet, Woj, Rada Narodowti* 
Prezydium Sekcji nie uwzględnił* 
jednak wniosku Stali.
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z trasy VIII Wyścigu Pokoju
Warszawa Nr 40

KHr-t nierwszy u Tahorze

Klich wygrał trzeci etap, nie ’ 
musial stoczyć na finiszu zacię­
tą walkę z Czyżykowem, IVicr-

Bohaterska
sryninem, Królakiem, Vcsclym 

BrUlaincm.
Rys. E. Alaszewski

walka kolarzy
z traadEioseBaini trzeciego etapu

Wtabia kraksa Wilczewskiego
PRAGA 4.5 (tel. wl.) III etap VIII Wyścigu Pokoju na trasie 

Brno—Tabor (175 km) przyniósł podobnie jak i poprzedni, po­
dwójny sukces CSR, która zajęła pierwsze miejsce zespołowo
przed NRD i ZSRR a pierwszy na mecie Klich przed
Czyżykowem, Królakiem oraz Veselym, Brittainem i Wierszy-
ninem, którzy przybyli w identycznym czasie zwycięzcą.
Polska uplasowała się na 5 miejscu. W czołowej dziesiątce na 
mecie był oprócz Królaka, Chwicndacz — 9. Grabowski — trze- 
ci najlepszy z trójki naszej drużyny, zajął 25 miejsce. Po 

. dwóch etapach czołowa dwójka w klasyfikacji zespołowej nie 
zmieniła kolejności: prowadzi CSR przed Belgią, natomiast 
Francja ustąpiła 3 miejsce NRD, spadając na piąte, gdyż minął 
ją i ZSRR. Polska awansowała z 7 na 6 pozycję, wyprzedzając 
Bułgarię, ta zaś spadła na 9 miejsce, mając przed sobą nad-1 
to Anglię i Szwecję. W klasyfikacji indywidualnej prowa- 

. dzenic objął Anglik Brittain przed Veselym i Czyżykowem;
zwycięzca 11 etapu i lider po II etapie. Kubr. po kraksie na

Wczorajszy bohater Kubr.. 
niemiecki kolarz Funda i Kla­
biński. jakoś razem wyruszyli 
w drogę. Czechosłowak. — z 
rozciętą głową, dwaj pozostali 
porządnie potłuczeni, ale nic 
pokaleczeni.

CHCĘ JECHAĆ

Najgorzej rozbił się Wil­
czewski. Rozcięte udo prawej 
nogi powyżej kolana silnie 
krwawi. Lekarz niemiecki, 
który pierwszy znalazł się na 
miejscu, długo kręcił głową.

mimo braku końcowego rezul-
talu bowiem ostatecznie I
Lasak nie upilnował czołówki! 
— bardzo nas jednak cieszą z: 
uwasi na przyszłość. Obaj wv-' 
żej wymienieni, jak sami zre­
sztą twierdzą są nadal „na do- 
tarciu“.

E. Strzelecki

trasie spadl na 31 miejsce. W 
naszych reprezentantów — 15 
stępny Grabowski zajmuje 31

czołowej dwudziestce jest dwóeli 
Chwiendacz i ® — Królak. Na- 
lokatę.

ETAP z Brna do Taboru nie 
należał do łatwych mimo, 

że nie byt specjalnie długi. Nie

zanim wydal sąd. 
zdecydował sam 
który po zrobieniu 
krótko oświadczył:

— Chcę jechać!
I pojechał. Po

kle etapy w CSR, dla naszych 
kolarzy, którzy po górskim te-
renie jeżdżą zwykle
Przesądni — a można ich znu-
leźć i u naś 
taczali przed

- w ogóle roz- 
startem czarne

perspektywy powołując się nu 
rok 1954. Trzeba przyznać, że 
zeszłoroczne nasze nicpowodze-
nia - 
trasie,

właśnie na tej samej
choć przeciw nym

kierunku — nie były najlepszym 
prognostykiem, jeżeli chodzi o 
to, co możemy oczekiwać dziś.

A jednak wbrew przesz­
kodom i niedowiarkom — 
poszło dobrze. Tak jest, zde­
cydowanie dobrze, bo nawet 
ciężka kraksa Wilczewskiego, 
jego bohaterska jazda z raną 
na nodze do mety, miała na 
sobie znamię mężnej, ambitnej, 
ba. zwycięskiej walki sporto­
wej. Wilczewski przyjechał na 
dalekim miejscu, ale wygrał 
najtrudniejszy bój z samym
sobą, z
ogarniającym 
które jako 
z wstrząsu

pickącym bólem
go zmęczeniem, 

wtórny produkt 
rosło i potęż-

niato co minutę. Pełne 100 km 
takiej jazdy — to wysoka mia­
ra hartu, uporu i ofiarności.
Tak potrafią walczyć 
prawdziwi sportowcy.

FATALNY 17 KM

tylko

lo wszystkim dech w piersiach. 
Na zjeździć dwa ostre wiraże 
naprzód w lewo, potem w pra- kilom‘et;.ach ogJądal 
wo. Mieszkańcy, jakby w prze- lskj lekarz rlr Sobolcwsl;Y 
czuciU. ze właśnie tu może się1 ■ ................
coś wydarzyć, obłożyli zakręty 
workami z piaskiem, zasłania­
jąc nimi, jak materacami drze­
wa i slupy przydrożne na za­
krętach. Mało tego, przed 
zjazdem, na szosie, wymalowali 
białą farbą trupią czaszkę oraz 
uwagę, jak smutne mogą być 
skutki fanfaronady. Mówiliś­
my, widząc tę czaszkę, żc chy­
ba każdy kto ją dostrzeże, au­
tomatycznie złapie za hamul­
ce.

.A jednak stato się. Wszystko

I kręcił głową, namyślał sic i 
' znowu Polak na postawione py- 
: tanie, odpowiedział:

— Chcę jechać.
— Jak możesz, to jedz, kręć 

pomału, odpoczywaj, nie śpiesz 
się. bylebyś dojechał, jeżeli o- 
czywiście nie poczujesz się ty:< 
źle, że dalsza jazda stanie się 
niemożliwa. W Taborze zoba­
czymy.

I Mietek pojechał.
Ciężar walki o miejsce

Kraksa wydarzyła się gdzieś 
kolo .17 km. Zjazd w tym 
miejscu byl tak diabelnie stro­
my, źe nawet w samochodzie, 
w których jechaliśmy, zapiera-

Wyniki III etapu
Brno —

drużynowe
1. CSR
2. NRD
3. ZSRR
4. Bclęia
5. POLSKA
6. Anglia

8. Danin
R. Rumunia

11. Bułgaria
12. Polonia Fr.
13. Finlandia
14. Austria :;
15. Norwegia
16. Egipt 

Albania

Fachowcy i cala prasa zgodnie stwierdzają, że Czyżyków po­
czyni! od ubiegłego roku bardzo duże postępy. .

0 pieli mówiono na etapie

Tabor 175 km
oś. SchrevellUs. Sżw

15.26.45:
15 30.51

15.34.25
15.35.13
15^9.38 ;

• 15.18.24
15.18.38

115.59 59
. 115.57.46

16.03.31
, 16,98.42;

16.45.38 i
17.20.46
17.40.55
117.42.55

- £0. Fanuel.. Fr.
89. Trygg, 

— ten sam,Nórw. 
czas-* 

,91. Baty. • Anglia — 6.04.42:’ M.
Kamei, Egipt — 6.05,06; 03. Niity.; 
nen, Finl. — 6.09.05; frl. Malm. Finl. 
— ten sam czas; 03. Fąthy, Egipt 
6.24.45; 95. Ruzhdi, Alb. —6.31.05; '
97. Żaki Egipt 
na — 7.21.25: 99.
100. - Salaam —
JU , (wszyscy Indie) 
czas: ..i

— fi.37.15; M.-Dha- 
. — Fawar — 7-21.23;

•7.21.30; 101/. Aniar*
ten sam

INDYWIDUALNE
1. Klich, CSU ; 5.0T35 

(n^kius .! min.)
2. Czyżyków, ZSRR 5.07.35 

(minus1 30 sok.)

Klasyfikacja
po trzech etapach’

DRUŻYNOWA

3. Królak, Polska
4. Vesely, CSR
5. Brittain, Anglia
0. Wierszynin. ZSRR
7. Zabel, NRD

5 07.35 
5.07.35

. 5 07.35
5 07.35
5 07.11

8. Boecx, Belgia t 5.11.15
9. Chwiendacz, Polska . 5.11.35

10. Pedersen, Dania 5.11.35
następnie w- tym samym cza-r 

sic: 11. Krivka. CSR. 12. Ravn< 
Dania. 13,. Verhelst. Biclgia. IŁ 
Hoffman. Fr.. 15. Schur. NRD. 
16. Dumitrescu. Rum./ 17. Mci- 
ster II, NRD. 18 Svab. CSR. 19. 
Ruwet. Belgia. 20. Amelł, Śzw.. 
21. Nyman. Fint, 22. Meneghini. 
Fr.; ' ?■'

23. Blower. Anglia — '5.16-01; 24 
Boo*y, Anglia — 5.16 02-. 25. Gra­
bowski, Polska — 5.16.03: 26 Vąn 
Loovercn Belgia — 5.16.Ó4: 27. ha-r

1. CSR
2. Belgia e
3. NRD
4. ZSRR
5. Francja
8. POUSKA
7. Anglia
8. Szwecja
9. Bułgaria

10. Dania
II. Rumunia
12. Polonia Fr.
13. Finlandia
14. Austria
15. Norwegia
16. Egipt
17. Albania

39,43,12 
'39.534# 
39.53.42 
49.91.57
40.94.12
40.97.34
40.22.28 
-49.27.0t
49.28.3« 
Ś9.32.M 
49.49.21 
40.54.35 
<1.14.04 
43.01.39
43.48.5t

INDHV1DUALNA
1, Brittain, Anglia
2. Vesely, CSR
3. Czyżyków, ZSRR 

' 4. ZSRR

13.12.41
13.14.13
13.15.35

_______ 10.01.57
5. Verhelst, Belgia - 13.16.51
6. Schur, NRD ‘ 13.17.11

«ak, : 
Bulg.

Polska 28. Christów,
5.16.66 - 28. Malmberg. Fint

7: 30. Jowers. Anglia —

13.17.29
13.17.42
13.17.18
13.19.11
13:19.13 !

: 7, Anieli, Szwecja 
K. Mcneghlni, Fr.
9. Krlvka, CSR

10. Meislcr II
11. Nyman. Finl.’

3.16.03; - '
3L Witek, Pol. Fr. — 5.16.10: 32. 

Van den Daale, Belgia — ten sam 
czas: 33. Zannńi, num. i — 5-6 11: 
34. SkOtt, Szw. — 5.16.12; 35. Krju- 
CZkow. ZSRR - 5.16.17; 36
Fr. - 5.20.30: 37,- Korew. Butg. — 
5.20.50: 3B. Krestew, Bułg.; 39. Sebe, 
Rum. — ten sam czas; 40 Bieblcnm,

12 Wierśzynin; ZSRR .13.20.93
13. Zabel. NRD / 13.20.28
14. Pedersen. Dania 13.21.24
15. Chwicndacz, Polska 13.2148

pozostałej

Właściwie 
Wilczewski, 
opatrunku,

kilkunastu 
jego nogę

Chwienda- 
Lasaka.

momen 
jechae.

napił się i dopiero wówczas od­
zyska! zdolność dalszej jazdy.. Do­
jechał do mety Jako 30.

słownie zasłabł z głodu. ' 
przcż>l jo samu Jowers.

Po prostu w jiewnym 
f’e nie miał siły dalej 
Stanął, podszedł do najl

W środę

Anieli (Szwecja)

Honza Vesely (CSR)

przed star

Jowers.

I obezwlad-

i les;

lak przed 
Wrocławia

oocznl szalnnv rrh 
nialace zmorzenie. 

Czy pamldaHe.

posindarza. 
a gwiazda

zlekre
I do

Czechoslowak sparll w len sposób

Dagens Nyheter —
Sztokholm

Pod wielkim tytułem; 
„Amelł utrzymuje sic 
nadal w dobrej formie1’,

każdy elap może
„Każdy lider W/ściqu 

. Pokoju będzie musiał li­
czyć się z . Czyżykowem*' 
— oto tytuł sprawozda: 
nia specjalnego wysłań-, 
nika „L*Equipe“ red. Ba-

trasie szczególny dramat. Otn kle 
:lv z Królakiem Veselym I Zahelem 
rjogrmlli Czyżyknwa, Wlerszynlnn 
I swego rodaka Brutalna, nagle

niel. można sądzić, ze jejjo sława

mwy 
lerl na!

DOP 
ch

trwało kilkanaście sekund. Ktoś; żyny w klasyfikacji zespołowej | W|nn
pierwszy — nic dojdziesz, kto j spad! 
to byl za ostro przyhamował, czwór
rzuciło go, podciął sąsiada, ten 
następnego i jak w harmonij-
cc 
na ziemę.

zasadzie

kolejno zwalali się
Kraksa, działająca 

łańcuchowej, ob-
jęła w ten sposób przeszło 12 
kolarzy. Z ludzkich ciał i ma­
szyn urosło w jeden moment 
istne kłębowisko, zwalone jak­
by podmuchem trąby powietrz­
nej.

Lecz naród kolarski jest 
twardy i nawykły do znoszenia 
bólu. Jeden po drugim podno­
sili się chłopcy, kto miał cały 
rower tylko otrzepał się z gru­
bsza i jechał dalej, komu ma-

na barki
czwórki: Królaka,
cza. Grabowskiego i

Sprostali oni zadaniom. Ka­
żdy inaczej dając nam powody 
do radości i dumy. Każdy w 
inny sposób przykładając się 
do dalszego awansu polskiej 
drużyny w historii tegoroczne­
go Wyścigu.

KRÓLAK ROZKRĘCA SIĘ

Kapitan zespołu Królak, jak 
I prawdziwy dowódca wziął na 

siebie trud przewodzenia ko­
legom i stale się trzymał w 
czołowej grupie. Staszek jechał
jak maszyna. Równo i praco-... , , , „ iaK niaszyna. nuwiiu i piavu-

zwłoki siadał na siodełko, abv
gonić rywali. Temu i owemu 
robinno opatrunek przed odja­
zdem.

szarpał się, ale też nie dal so­
bie odebrać tego, co zdobył. Nie 
inicjował zrywów, ale też nic 
pozwolił się zgubić, nawet 
wtedy, gdy Vesely, Klich i Jo­
wers ruszyli w pogoń za ucie­
kającymi kolarzami radziecki­
mi. Trzecia Inkata na mecie I 
skok z 35 miejsca na 19 w kla-
syfikacji indywidualnej oto
niemały plon środowej jazdy 
naszego reprezentanta.

— Myślałem, ż.e się rozkrę­
cę dopiero po trzech etapach, 
tymczasem już do Taboru je­
chało mi się nieźle — powie­
dział Królak po przyjeżdzie na 
metę i dodał:

— Na dalszych etapach po-

Achille Joinard — prezes UCl

Daleko

nil Klich

nnl sie Grał 
ważył punkt

od trasy

winno mi się kręcić jeszcze 
piej.

CHWIENDACZ 
REWELACJĄ

le-

Chwiendacz jest prawdziwą 
rewelacją tegorocznego Wyści­
gu, odkrywa przed nami coraz 
to nowe talenty i możliwości. 
Jego finisz na bieżni w Tabo­
rze. w czasie którego wyminął 
7 rywali. a wśród nich takich 
asów jak: Pcderscn. Verhelst 
i Schur — byl wielką sensacją 
komentowaną żywo nie tylko 
w polskiej drużynie. Chwien­
dacz rośnie na wielkiego kola­
rza.

Jest’także wyjątkowo miłym 
chłopcem, zawsze pogodnym, 
uśmiechniętym i uprzejmym. 
Czupryna a la Gerard Philippe 
dodaje mu wdzięku.

PODCZAS edy najlepsi kolarze 
13 krajów toczą żaclęlą wal­

kę na drngach I szopach Czecho 
slnwacll, polscy organizatorzy VII/ 
Wyśclńi Pokoju w kraju myślą I 
troszczą się o Jak najlepsze przy­
locie |cgo uczestników uh naszych 
ziemiach, o zabezpieczenie leli po 
trzeb I wygód. Praca ta rozpo 
częła się oczywiście Już dawno, 
na długo leszcze przed startem 
kolarzy do I etapu dookoła Prag’

Od kilku |uż tygodni na 
drzwiach wielkiej sali, mieszczącej 
się na II piętrze Hotelu ..War 
«zawa", zobaczyć można tablicz 
kę: Biuro Wykonawcze VIII Wv 
ścigu Pokoju” Tu właśnie mieść» 
się sztab drganlzacylny Wyścigu. 
Tu w ostatnich, najgorętszych 
dniach bez przerwy dzwonią tele 
Fony I przewijają się dziesiątki lu 
dzl pracujących lub współpracu­
jących z Rjurem.

Rlurn Wykonawcze — to rze 
czywlście tylko sztab Przygoto 
wanta do przyjęcia Wyścigu trwa

— Wrocławiu. Stahnogrodzle. to 
dzl 1 Warszawie działają komite 
tv etapowo Komitet laki powstał 
również w Opolu, gdyż Wyście 
przebiega przez ziemie Opoiszczyz 
ny.

Komlletv odpowiedzialne są zn 
całość etapu, za stronę tcchnłcz* 
uo-sportową. propagandową I po 
rząrlkową. Zakwaici’ownnle nalo 
miast I wyżywienie zawodników 
jak również transport bagażu 1 
nagród oraz łączność, załatwiano 
zasianą centralnie przez odpo 
Wiednie komisie Biura Wykonaw­
czego. Wiele pracy ma również 
komisja zagraniczna, która musi 
zapewnić tłumaczy dla poszczegól­
nych ekip, materiały dla dzienni 
karzy zagranicznych Itp.

18 warszawskich zakładów pra 
cy. które opakować się będą po 
szczególnymi ekipami również.Już 
od dłuższego czasu żyjo. Wyśni

ją. jak wiadomo, na terenie cale
co kraju. W miastach etapowvchopicki.

ciem I z troską myśli o zapewnie­
niu swvin gościom Jak nalwlelt- 
szych ' atrakcji, jak najlepszej

mn

Elkowi
brakło i tym

Grabowskiemu za-
r^źem ..łuta

■ •wycięzca II etapu Jan Kubr w rundzie Honorowej na stadlo- 
” nic w Brnie

Foł. CAF mę".

szczęścia". a przyjechałby na me­
tę do Taboru w drugiej grupie 
razem z Chwiendaczem z któ- 
rym cały czas dzielnie się 
trzymał. Niestety. na 30 km 
przed metą pęknięta opona 
stanęła na drodze tym szla­
chetnym zamiarom.

Elek wymienił jednak gumę, 
i zdążył jeszcze, jako trzeci z 
Polaków, zameldować aię na 
mecie, a zatem zapracował na 
łączny czas polskiej drużyny w 
III etapie.

Lasaka trzeba pochwalić -za 
lo, że w środę skutecznie kilka 
razy dochodził czołówkę, co by 
znamionowało, #,e „łapie for-

Te kilkakrotne dojścia

ZSRR — 5.22.53: ।
41. Jewj-ełew. ZSRR — 

Reinecke NRD — 5.23.80;
stroemm, Szw. — 
nicki. Pól*. Fr. ;-r- 
zański. Pól.' Franc.

43. Holm- 
44/ KUŹ-

/ 45. * Du-
ten sam cza?:

4(5. Jensen. Dama — 5.25.14; 47.
Ma^m, Rum. — ten sam czas: 48.

Rum.

51.

— 5.25.17; -50. Mercier 

bstergaard. Dania — 
tolew, Bulg. — 5.23.

1G. Klich. CSR
17. Van Loovercn. B.
IB. Malmberg. Finl.
19. Królak. Polska
21). Svab. CSR ■ '
31. Grabowski.’ J;
50. Klabiński
53. Lasak
62. Wilczewski

. 13 23.25

■ 13.23.45
13.24.08
13.24.22
13.35.48
13.50,57
13.54.20
11.06.37

Pulę.
62. Beckstemer. •
NRD: 64. .Muller,

Mannlń^n. Finl. 
rsely. Austr’a — 
houdt; Austria - 
samym czopie: G9 
Cailleaiix. Belgia: 
72. Llnnren. Szw

73. WHrzewskl. Polska 
74. Molccanu. Rum. .— 
Paulsen. Norw. — 5.46 53: .... 
mytow. ZSRR — 5.49.34; 77. : 
nen, Fint. — ten sam czas:
Aęalliu, 
Pol. Fr

*cn sam czas-
32 RciMncer. Anslrla — 5.s?

33. Angjeli “Alb.; 84. Farouk. Eg 
— ten sPm czas: 85 Shaba. Alb 
5.53.41: 35. El Sawl, Egipt — 5.53 16: 
87. Kruszyna. Pol. Fr. — 6.01.35;

Austria

5.41.00:

Thuden. f

nam czas;
95. Klabiński, Polska *

Alb. — 5.49.42; 79. Siki 
— 5.49.48. 80 Rauner. / 
5.34.27; 81 Murtqi. Alb.

Pound. Ansba — 5.?n 54- M. Gra 
Dania — 5 32.03- 55. Piechnik. Fr. 
ten sam czas: 56. Dimow. Bu’g. 
5.32.13; 57. Wincentsen, • Dania;
Kubr, CSR; 59. Berg. Norw.:

Austria:

Schur (NRD)

Europa o Wyścigu Pokoju
L’Equłpe — Paryż

ker d’1sy. W dalszym 
ciągu tego artykułu spra 
wozdawca charakteryzu­
je inne drużyny i pod­
kreśla:

■ stwierdza: 
,,Zdumiewająca .

„Kolarze radzieccy 
trzymają się doskonale. 
To samo dotyczy Buł- 
qaril, zwlasz za Jeżeli 
chodzi o Jazdę zespoło 
wą. Na uwaqc zasługuje 
zawodnik polski Chwien. 
dacz,' któreoo charakte-

Icśli . n e mała pewności, 
że będą wśród . swoich 
współtowarzyszy . Ekipy. 
Bardzo równo i rozsąd­
nie Jadą cl, na których 
możemy bodaj najwięcej 
w tym Wyścicu liczyć — 
Hoffman ł Meneqhini".

W Jednym z pbprzed- 
mcii numerów „Equipe" 
ten sam autor napisał:

„W krajach, przez któ 
re przechodzi Wysciq. a

Iddrottsbladetr
Sztokholm

Po III etapie korespon* 
dent gazety stwierdza* 
co następuję:

„Konkurencja w tego­
rocznym Wyścigu Praga 
— . Berlin — Warszawa 
Jest wyjątkowo mocna. 
Zjawiło się bardzo wielu 
nowych, dysponujących 
doskonałą kondycją i wa­
runkami fizycznymi za*

Jest 
prze-przemiana, jaką ,.. — 

szedł od ubiegłego roku 
kolarz radziecki Czyży-
kow. Robi on po prostu 
wrażenie kogoś zupeł­
nie Innego. Mowa jest 
oczywiście o niezwykłej 
poprawie Jego formy t 
stylu jazdy w porówna­
niu do ubiegłorocznego 
wyścigu. Kolarz radziec­
ki zaimponował wszyst­
kim swoją wytrzymałoś­
cią I ambicją.

W dobrej formie 
utrzymuje się nadal nasz 
kolarz Amelł. Pozostali 
Szwedzi wypadają na tle 
silnych konkurentów ra­
czej słabo".

Les Sports — 
Bruksela

Korespondent belgi 
skiego „Les Sports1* opi­
suje bardzo szczegółowo 
trzeci etap Wyścigu:

„Trzeci etap Wyścigu 
prowadził tło Ta^or — 
miasta, które było koleb­
ką słynnego rewolucyj­
nego ruchu husyckiego. 
Niezwykły * Jest widok 
tłumów ludności wzdłuż 
całej trasy witających

Kubuś na

ryzuje bardzo dobry 
sprint Jeśli chodzi o eki- ..n, 
pę francuską, to w myśl dzf 
założeń taktycznych swe­
go kierownictwa, oszczę­
dza ona wyraźnie swe' 
siły, stawiając sobie jako 
cel raczej dobry wynik 
drużynowy. Jest to m. 
in. powodem, dla które­
go kolarze francuscy nie 
inicjują ucieczek. nle«wy- 
rywają się do przodu,

które nie posiadają ko- wodników.- Wysciq: jest 
larstwa zawodoweqo.. wobec tcqo bardzo trud- 
największy nacisk kia ny, a na dalszych eta- 
-■-:fe się na punktację ze- pach można się spodzie- 
spoiową. W związku z wać wiciu niespodzla- 
tym powinniśmy po kła nek“. 
dać pewne nadzieje na 
trójkę z VCCA — Hof- 
fmana, Gouqet i Fanuela. 
którzy Już w 1954 r. W 
wyśelqu Circuit de Poułl- -- 
les (Wiochy) dowiedli, że etapów .
Jazda zespołowa Im historię Wy­
ży", • ściqu Pokoju. : ■ i

W Jednym z ostatnich 
.numerów „Iddrottsbla. 
’det" oprócz komentarza 
na temat poszczeoólnych ...hAu, podije dość

Lantl og folk — Kopenhaga
Pod tytułem „Druży- radzieccy | :■ czechoslo- • naptecl* próba: sirmlv 

na ZSRR ujawniła swa wa£c)f' , rizy stylem I kondycH
siłę w walce o druole Duńczycy mieli w 11 szkoły wschodniej I z*;

“^'' etapie swój pechowy chodnlel. Przebieg 'ttl 
miejsce" — dziennik pi- dzień. Etap III : byl dla - walki obserwowała zi pa­
sze co następuje: drużyny duńskiej dobry pięciem cala samochodo-

i Złv. nnhrv n.ri.w wa ąo|umńa prasowa.
drużyny duńskiej dobry 
I zły. Dobry, bb Poder- 

„Kolarze radzieccy w sen zajął zaszczytne 10 
miarę rozwijania się Wy- miejsce, zły — bowiem 
SCigU Stają się .coraz Oesternaarrt w rl9te»„n« 
grożmelszym przeciwni- a
kiom. Dowód niezwykłej c?®l do obniżenia, 
zaciętości dał Czyżyków *«9 de sodnleslsnk 
walcząc z powodzeniem ktacji drużynowej, 
o drugie miejsce z naj- Jednoosobowa walka 
lepszymi kolarzami Eu- Anqllka Brlttaina z dwo- orotme 
ropy. Imponujące było mą kolarzami radziecki- przebleqU 
tempo. Jakie, podyktowa- ml w trakcie II ótapu minszczn li rałel cławra LaIpf,» kula _________

Oesterqaard w dalszym 
claqu; przyczynia s>ę j-a-

qq Domzenia, an|. 
żeli do podniesienia pun-

Po III etapie l?«t.«r- 
sen oświadczył: „leszcze 
niqdy nie brałom'Uażla- 
lu w tak' ostrej I cięż- 
kieł walce o mlcjscę w 
czołówce. Jak tym rs- 
zem“.

Krótkie Informacje 0
Wysclqu U- 

„Polltiken" . I
.Social Dcmokraten*

IV etapie Wielkiego Wyścigu


